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ódź odpowiada Byrnes; 


100.000 robotników i ludzi pracy manifestuje w obra- 
mie świętych granic Polski na Nissie, Odrze i Bałtyku 


Pusta i bezludna zazwyczaj ulica 


ludzkie potężnymi strumieniami od stro 
ny ulicy Piotrkowskiej i Przędzalnia- 
nej poczęły wiewać się na stadion DKS. 
Śmiało można zaryzykować twierdze- 
nie, że ulica Nawrot nie widziaża jesz- 
cze podobnych tłumów. 


Okoto godz. 16,30 napór stał się tak 
silny, że szeroka brama, prowadząca na 
stadion, okazała się za wąska. Powstał 
zator. 


Na szezelnie wypełnionym zielonym 
stadionie zakwitły czerwone sztandary 
i transparenty Polskiej Partii Robotni- 
czej i Polskiej Partii Socjalistycznej, 
sztandary Związków Zawodowych i or- 
ganizacji, 


Oklaskami witali zebrani transparen: 
ty z napisami „Wara Byrnesom od na- 
szych granic“; „Trzecią wojną — to no» 
wa okupacja Polski przez Niemcy*, 
„Hańba podżegaczom trzeciej wojny“, 
„Prócz z rozbijacką polityką PSL“, 
„Niech żyje jedność robotnicza“, „Niech 
żyje jedność narodowa” i inne, 


Idą grupy robotników skandując: 
„Nie ma miejsca między nami Mikołaj 
czyk z bandytami“. Nadzwyczajna jest 
inwencja robotników, którzy w każdej 

sytuacji potrafią zdobyć się na odpo- 
wiedni koncept. 

Dźwięki orkiestry skracają czas o0- 
czekiwania — niestety, nie wszędzie do- 
„chodzą — stadion jest za duży. 

Znajomi witają się radośnie, mocno 
potrząsają sobie ręce, towarzysze z róż- 
nych dzielnie, towarzysze z PPR i PPS. 
Atmosferę i klimat jednolitego frontu 
wyczuwa się na każdym kroku. 


Olbrzymia, stutysięczna masa może 
każdego obserwatora wprowadzić w po- 
dziw swoją jednomyślnością. Każdy mo- 
eniejszy akcent w przemówieniach mó- 
wew, każda aluzja, każde hasło znajdu- 
łą natychmiastowe i powszechne popar- 
cie. 

Co chwila przemówienia mówców 
przerywane są burzliwymi oklaskami i 
hastami, rytmicznie skandowanymi. 

Wiec zagaił przewodniczący Miej- 
skiej Rady Narodowej, tow. Andrzejak, 
udzielając głosu jako pierwszemu towa- 
rzyszowi Wachowiczowi. 

Jako następny mówea zabrał głos 
tow. Loga-Sowiński, przemówienie któ- 
rego drukujemy na str. 2. 

Po tow. Sowińskim przemówił w imie- 
niu Stronnictwa Ludowego poseł Szy- 
manek. 

Ob. Szymanek nawiązał do tradycyj- 
nej przyjaźni narodu polskiego i ame- 
rykańskiego, przypomniał rolę Tadeu- 
sza Kościuszki w walce o niepodłegtość 
Stanów Zjednoczonych i opowiedział 


jakie wrażenie na chłopie polskim wy- 
warło ostatnie przemówienie Byrnesa. 
„Jeszcze nie porosty mogiły naszych 
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Nawrot poczęża się niespodziewanie w 
godzinach popołudniowych dnia wczo- 
rajszego ożywiać. Coraz większe masy 


bohaterów, poległych w walce o Ziemie 
Zachodnie, a już znajduja się czynniki, 
które chcą nam te ziemie odebrat i chcą 
z nas chiopów znów zrobić parobków 
niemieckich, ale do tego nigdy nie doj- 
dzie“ zakończył wśród oklasków mówca. 

Ob. Gallas przemówił w imieniu 
Stronnietwa Demokratycznego, przypo- 
minając, że kilka lat okupacji pokazały 
nam naocznie, do czego zdolni są Niem- 
ey i jakimi środkami opanowali oni 
przed wiekami nasze ziemie na 'zacho- 
dzie. Amerykanie nie wiedzą co to są 
Radogoszcze, Majdanki i piece krema- 
toryjne, W zakończeniu mówea ostro 


potępił. przemówienie ministra Byr- 
nesa, 


No temat granic zachodnich nie dyskutuje- 
my. 

My, uczestnicy wielkiego Zgromadzenia — 
mieszkańców Łodzi — prołestujemy jak naj- 
energiczniej przeciwko atakom reakcyjnych 
kół anglosaskich, wymierzonym w granice 
Polski na Odrze, Nisie Łużyckiej i Bałtyku. 


Protesłujemy przeciw wystąpieniu p. Byr- 
nesa w Stuttgarcie, który próbuje poddać w 
wątpliwość trwałość zachodnich granic Pols- 
kich i w ten sposób podważyć uchwały Kon- 
ferencji Poczdamskiej. 

Powrót prastarych ziem piastowskich nad 
Nissą i Odrą do państwa polskiego, po stra- 
szliwej wojnie i okupacji niemieckiej w Pol- 
sce, po latach bestialskiego tępienia milionów 
Polaków, jest aktem sprawiedliwości dziejo- 
wej, potwierdzonym uchwałą Konierencji Pocz- 
damskiej. 
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W sprawie naszych granic zachodnich na- 
ród polski nie podejmie dyskusji z nikim, bo 
uważa granice te za święte 1 nienaruszalne. 


naruszenia zasad rozbrojenia Niemiec i żą- 
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NOWY JORK (PAP). Senator demokraty- 
czny z Florydy, Pepper, wygłosił w Seattle 
przemówienie, w którym poddał ostrej kry- 


tyce metody zagranicznej polityki Stanów Zje- 
dnoczonych. 


LONDYN (obsł. wł.) W związku z po- 
wziętą przez Radę Ministrów spraw 
zagranicznych uchwałą w sprawie 
odroczenia sesji Zgromadzenia Ogól- 
nego ONZ do dnia 23 października 
r. b. donoszą, iż przewodniczący pier- 
wszego Zgromadzenia Ogólnego — 
min. Spaak zwrócił się do Rady Mi- 
nistrów z prośbą o zapewnienie, że 
termin Zgromadzenia nie ulegnie dal- 
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W imieniu Stronnictwa Pracy prze- 
mówił ob. Groszyński, przypominając, 
że partia ta korzeniami tkwi w Zie- 
miach Zachodnich i wyrosżia w walce 
z niemczyzną. 

Właśnie - dlatego, że Stronnictwo 
Pracy stoi na gruncie zasad Chtystiani- 
zmu, nie może się ono zgodzić z metodą 
przebaczania Niemcom. Niemcom na- 
leży wymierzyć sprawiedliwość i nie 
wolno dopuścić do wzmocnienia ich na- 
szym kosztem. V i 

Końcowe stowa mówcy „Wara od na- 
szych prastarych ziem słowiańskich" 
przywitane zostały przez zebranych Z 
niesłychanym entuzjazmem, 


Rezolucja 


oczdamskiej, głoszącej, iż „militaryzm I na» 

rodowy socjalizm. niemiecki „będą wyrwane 
z korzeniami i sprzymierzeni za wspólnym por 
rozumieniem podejmą obecnie i w przyszłoś- 
ci inne niezbędne zarządzenia, żeby osiqg- 
nąć pewność, że Niemcy już więcej nie sta- 
ną się groźbą dla swych sqsiadów, ani dla 
pokoju świata” 

Zebrani wzywają cały Naród, aby zjedno- 
czył się w pracy nad umocnieniem siły Rze- 
czpospoliłej w walce przeciwko wszystkim 
|jzwnętrznym wrogom Polski i tym ludziom z 
| obozu podziemnej i jawnej reakcji polskiej, 
którzy współpracują z wrogami kraju, żebrząc 
o obcą interwencję dla uratowania majątków 
obszarniczych i fortun wielko-kapitalistycz= 
nych. 

Zebrani popierają w całej rozciągłości po- 
litykę zagraniczną Rządu Polskiego i uwa- 
;żają sojusz polsko-radziecki jako jedną z 
podstawowych wytycznych tej polityki i gwa- 
|rancję utrwalenia naszych granic na zacho- 


[po polnego wykonania uchwaly Konferencji 


jpie i na świecie. 


„Stany Zjednoczone niewątpliwie pragną 
pokoju — powiedział senator Pepper — ale 
metody, którymi posługują się niektórzy mę- 
żowie stanu, mogą dać rezultaty wprost prze- 
ciwne. Ludzie ci chcą nawrotu do polityki 
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Mołotow stwierdza 


że Konferencja Paryska zakończy się już w październiku 


szej zwłoce. Min. Mołotow nadesłał 
w odpowiedzi depeszę, w której 
oświadcza, iż przewiduje zakończenie 
Konferencji Paryskizj przed dniem 23 
października. 


W Paryżu podano do wiadomości, 
że prace wszystkich 9 komisji Konfe- 
rencji Pokojowej mają być zakończo- 
ne do dnia 5 października r. b, 


Po przemówieniach i odśpiewaniu 
pieśni robotniczych i patriotycznych 
część zebranych. uformowała . pochód, 
który pyzeszedi ulicą Nawrot i Piotr- 
kowska, napełniając je pieśniami i do= 
nośnymi hasłami. 


. 


* « 


Na Piotrkowskiej — w zmierzchu 
pogodnego wieczoru — niezliczone 
morze głów ludzkich. Całe miasto wy- 
legło na spotkanie pochodu. Tłumy 
zapełniły jezdnie i chodniki. Tylko 
z trudem przedzierają się pierwsze 
szeregi manifestujących — na czele 
których idą obok siebie towarzysza: 
Loga Sowiński i Wachowicz — z wig- 
zankami żywego kwiecia w ręku. 

Potem idzie słutysięczny pochód 
partii politycznych i organizacji spo- 
łecznych. Las białoczerwonych i czer- 
wonych sztandarów — niezliczone 
transparenty, a ponad nimi olbrzymie 
portrety Wodzów Narodu. niesione 
przez młodzież: Prezydent Bierut, Pre- 
mier Osóbka-Morawski, -towarzysz 
Wiesław i Marszałek Rola-Żymierski. 

Co chwila padaję hasła i okrzyki 
powtarzane przez tysiączne. tłumy, 

Aż wreszcie reprezentacyjne kom- 
panie podchorążych pojawiają się na 
zakończenie pochodu. 

Tu entuzjazm mieszkańców Łodzi 
doszedł do zenitu, Jeden wielki okrzyk 
zrywa się pod niebo: 

— NIECH ŻYJE WOJSKO POLSKIE! 


— NIECH ŻYJE JEDNOŚĆ NORODU? 
Olbrzymia maniiestacja ludności 
naszego miasta dowiodła nierozet= 
walnej jedności polskiego ludu, który 
w obliczu niemiecklej groźby — po= 
trafi stopić się w jedną stalową bryię 


| 


Naród polski protestuje przeciwko próbom dzie, oraz ostoję trwałego pokoju w Euro- | oporu przeciw zakusom wrogich Pol- 


sce czynników. 
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Dyplomacja dolara i imperializmu 


Senator Pepper mówi słowa prawdy pod adresem Byrnesa i S-i 


Hoovera, Coolidge i Hardinga — polityki wroż 
gości względem Związku Radzieckiego, za: 
miast polityki przyjaźni, którą prowadził pie. 
zydent Roosevelt. Może to doprowadzić do 
podziału ludzkości na dwa wrogie obozy”. 

Pepper podkreślił, że doradcy prezydenta 
Trumana chcą sprowadzić politykę Stanów 
Zjednoczonych do tradycyjnej dyplomacji do- 
lara i imperializmu. Dalej senator Pepret 
oświadczył, że Stany Zjednoczone powinny 
wstrzymać się od polityki interwencji w Chl- 
nach i wystąpił z energiczną obroną prawa 
veta w Radzie Bezpieczeństwa, wskazując na 
to, że Stany Zjednoczone zawsze same wyko» 
rzystywały to prawo. 

Stwierdzając, że pod kontrolą Wie'kiej 
Brytanii i Stanów Zjednoczcnych znejdrją sią 
wszystkie strategiczne morskie szlaki ni. 
świecie od Dardaneli do Singapuru, Pepper 
oświadczył, że Związek Radziecki na Morzu 
Śródziemnym mą te same prawa co Wielka 
Brytania i USA, 


Strona % 
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Przemówienie posła tow. Logi Sowińskiego 


Obywatele! Towarzysze! 


Pan Byrnes — amerykański sekre-| przywódców PSL, którzy lubią prowa- 
w swoim przemówieniu w|dzić podwójną grę, Wobee chłopów p. 
Stuttgarcie wystąpił .w obronie Niem-| Mikołajczyk lubi się stroić w piórka pa- 
ców i zakwestionował prawo Polski doltriotyczne. Ale gdy jest wśród swoich 


tarz stanu 


piastowskich ziem nad Nisą i Odrą. 

Pan Byrnes zapomina, że nie on da- 
wał te ziemie Polsce, aby miał prawo je 
odbierać, 

Odwiecznie polskie te ziemie zrabo- 
wane poprzednio przez zaborców nie- 
mieckich wywalczył polski żołnierz ra- 
mię przy, ramieniu z żołnierzem ra- 
dzieckim. Ziemie te wywalczył lud pol- 
ski, wywalczył sobie obóz demokracji 
polskiej wbrew Raczkiewiczom, Borom- 
Komorowskim i Andersom, wbrew woli 
łondyńskiego „rządu* Mikołajczyka. 
Ziemie te naród polski zagospodaruje 
pod kierownietwem obozu demokratycz- 
mego w walce z sabotażem i bandytyz- 
mem reakcji polskiej, podsycanej i kie- 
rowanęj przez Mikołajczyków. 

4 miliony Polaków, a wkrótce be- 
dzie ich 5 milionów, pracuje już na tych 
ziemiach, inwestuje już w te ziemie mi- 
liardy złotych, inwestuje swój wysiłek, 
swą pracę i pot. Ziemie odzyskane są 
iz każdym rokiem będą coraz bardziej 
podstawą gospodarczego rozwoju Pol- 
ski, rzeczywistej Niepodległości i Su- 
werenności naszego kraju. 

Obóz demokracji polskiej wywalczył 
Niepodległość, obóz demokracji stał i 
stać będzie nadal na straży Niepodleg- 
łości i nie pozwoli na handlowanie i fry- 
marczenie naszymi ziemiami. Minęty 
już te czasy, kiedy to jak to było 
przed 1989 r. za czasów sanacji, więcej 
w Polsce mieli do powiedzenia przedsta- 
wiciele angielskich, niemieckich czy ìn- 
nych koncernów, aniżeli sami Polacy. 
Te czasy. p. Byrnes, kiedy to w Polsce 
można było kapitaliście zagranicznemu 
rządzić się jak szarej gęsi mineły, mi- 
nęty bezpowrotnie. Dziś o Polsce, o pol- 
skiej ziemi mogą decydować tylko Po- 
lacy. 

„I chcemy oświadczyć tu p. Byrneso- 
wi, że nie zamierzamy prowadzić z nim 
jakichkolwiek dyskusji na temat granie 
Polski, na temat Ziem Odzyskanych. 

Ziemie te sa i będą polskie czy sie 
to komu podoba czy też nie podoba. Od 
Nisy i Odry Polska nie odejdzie! Cały 
Naród Polski, wyjawszy garstkę zdraj- 
ców i sprzedawczyków, stoi na straży 
tych granie. Z tej decyzji niezłomnej 
Polaków rodzi się siła naszego stano- 
wiska. Ale Polska może liczyć w swej 
walce o granice nad Odrą i Nisa nie 
tylko na swoją siłę. Granica nad Nisa 
ż Odrą jest zarazem granicą całej Sto- 
wiańszczyzny w walee z niemiecką za- 
chłannościa. I dlatego właśnie Polska 
może liczyć na pomoce wszystkich naro- 
„dów słowiańskich.i w pierwszym rze- 
s takiej potęgi jak Związek Radzie- 
eki. 

Ale przede wszystkim los Ziem Od- 
zyskanych zależy od wysiłku i decyżi 
maszego narodu. Zależy od siły, hartu 
1 ducha jedności jaką nasz naród w tych 
chwilach przełomowych wykaże. 

A przecież siła, hart, duch jedności 
narodu zależy przede wszystkim od jed- 
mości działania klasy robotniczej, od 
braterskiego współdziałania i współpra- 
cy dwóch bratnich robotniczych partii 
PPR i PPS. Możemy mieć różnice zdań, 
możemy mieć różne poglądy w różnych 
sprawach, moga, choć i nie powinny, 
zdarzać się te lub inne nieporozumienia 
między naszymi partiami. Ale ponad 
wszystkie różnice i nieporozumienia 
stol jedność działania obu bratnich par- 
tii, bo od ich jedności zależy los demo- 
Eracji polskiej, los Niepodległości Pol- 
ski. 

Nie ma bardziej bezcennego skarbu 
nad braterską współprace PPS i PPR, 
nad jedność klasy robotniczej, 

Mimo przywiązania do naszych sztan- 

darów PPR, umiemy szanować i cenić 
sławne sztandary bratniej nam Polskiej 
Parti Socjalistycznej, pod którymi pol- 
sey socjaliści walczyli wspólnie z nami 
przeciw Niemeom o Niepodległość Pol- 
ski i Demokrację. 
„ „Jedności działania klasy robotniczej 
i braterskiej wspólpracy PPR i PPS 
bronić będziemy jak skarbu bezcenne- 
go, jak źreniey oka. Bo my wiemy, nie 
straszne są nam napaści panów Byrne- 
sów, mie straszną jest zdradziecka akcja 
polskiej reakcji póki pracujemy i 
walczymy ramię przy ramieniu my, 
Peperowcy i Pepesowcey. 

Mówiłem o zdradzieckich wyczynach 
Jolskiej reakcji. Nie można tu nie 
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Panu Mikotajczykowi nie wystarczy 
już ochrona band leśnych, bo referen- 
dum wykazało. że jest on - bankrutem 
politycznym, że p. Mikołajczyk, który 
prentendoważ do 75 procent mandatów 
przy całej swej demagogii nie potrafił 
on zebrać 10 procent głosów. I dlatego 
szuka p. Mikołajczyk dziś ostony bagne- 
tów angielskich i chciałby w Polsce 
robić wybory po grecku. Ale p. Miko- 
łajezyk zapomina, że Polska to nie Gre- 
cja, że naród polski nie pozwoli na obcą 
interwencje w swoje sprawy wew- 
nętrzne, 

Naród polski z wyjatkiem drobnej 
garstki zdrajców i sprzedawczyków na 
usługach anglosaskich jest dziś zjedno- 
czony jak nie”-— dotąd. Niech wiedzą 
panowie Byrnes i Bevin, że caty naród 
polski murem stoi w obronie granie Pol- 


wspomnieć o  działaliości pewnych 


mówi inaczej i, co najważniejsze, działa 
inaczej. 

Pomijam już ten fakt, że p. Mikolaj- 
czyk, gdy stat na czele „rządu* londyń- 
skiego występował przeciwko obozowi 
demokracji, który walczył już wówczas 
o granice Polski nad Nisą i Odrą. Wte- 
dy jeszcze z Londynu szło hasło — „Nie 
ukrywa przed opinią polska bezczelne 
potrzeba Polsce Szczecina, nie potrzeba 
Wrocławia A dziś \ķazeta Ludowa“ 
antypolskie żądania p. Byrnesa. A p. 
Mikołajczyk w wywiadach zagranicz- 
nych zabiega o kuratelą mocarstw an- 
glosaskich nad Polską, o interwencję 
panów Bevinów i Byrnesów w sprawą 
wyborów w Polsce. 
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skii ni a takiej siły, która by mogła! precz od naszye 
ki i nie ma takiej RE . M MMM 


naród polski od naszych prastarych rus 
bieży na Nisie i Odrze odsnnat. A 

Wystapienia p. Byrnesa, obrońcy * 
protektora Niemców, tych samych 
Niemców, którzy w ciagu 6-ciu lat zne- 
cali się nad narodem polskim, którzy: 
wymordowali 6 milionów Polaków w 
Oświecimiach, Majdankach, w Radogo- 
szczu, którzy spalili stolicę naszą — 
Warszawę, którzy zniszczyli nasze mia= 
sta i wsie, którzy doprowadzili do ruiny, 
Polskę, Naród Polski odpowie: Nie da- 
my ziemi skąd nasz ród! 

I odpowie nie tylko słowem. ale i 
czynem odpowie tak, jak odpowiedzieli 
już robotnicy Łódzkich Doświadczal- 
nych Zakłddów Lotniczych, zobowiązu: 
jae się zbudować samolot myśliwski 
nowego typu. 

Odpowiemy junkrom pruskim i iel 
protektorom: apy imperialistyczne 
h ziem polskich! 


Byrnes obudził naszą czujność! 


Przemówienie sekretarza WK PPS tow. H. Wachowicza 


Jeżeli po roku 1918 przeżywał naród 
niemiecki wstrzas rewolucyjny, zrywa: 
jąc z kaizerem, to w r. 1945 do żadnej 
rewolucji nie doszło, gdyż naród ten do 
końca trwał przy swoich przywódcach. 
Dziś, gdy Niemcy organizują się w róż. 
nych pseudo-demokratycznych partiach 
politycznych, nie wolno nam o tym za* 
pominać i»nie wolno nam rezygnowąć 
Z kurateli nad Niemcami. 

Musimy dażyć do tego, aby ich wy» 
chowano na nowo i my musimy w tym 
uczestniczyć, e 


— Robotnicy! Obywatele i towarzy-| 
sze! Witam was naszym starym socja= 
listycznym pozdrowieniem — Wolność! 
Dziwnie się może złożyło, że na tak 
wielkim zgromadzeniu zmuszeni jesteś= 
my zająć się mową ministra Byrnesa. 
Mowe tę możemy określić jako w naj- 
wyższym stopniu krzywdzaeą nas i nie- 
sprawiedliwą, 

Byż czas, że ei, co dzisiaj stawają 
przeciw nam — nazywali Polskę „nat- 
chnieniem świata, Dziś martwią się 
oni serdecznie o losy Niemców, zapomi- 
nając © nas i 0 naszych wkiadach w Niemców jest ponad 60 milionów, oni 
dzieżo ogólnego zwycięstwa. posiadają swoją dobrą organizację i na- 
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Umowa krytyjsko - radziecka 


w sprawie zamówień na maszyny i sprzęt elektryczny 


LONDYN PAP. Ze źródeł urzędo-lczas wojny a dotychczas nie odtran- 
wych donoszą, że zawarte zostało po- o fota bonnie pokryta w przy- 
rozumienie brytyjsko-radzieckie, na ÓW: proc. ROn pierwszego 
mocy którego zaległa suma 400 mi-| Związek Radziecki zapłaci 40 proc. 
lionów funtów szterlingów, należna za 


należności za powyższe towary go- 
maszyny i sprzęt elektryczny, zamó- | tówką i będzie miał przyznany kredyt 
wione przez Związek Radziecki pód- 


na pozostałe 60 proc. — 
Oficjalne wyniki 


referendum w Bułgarii 


MOSKWA (obsł, wł.) Według danych piej plk szk ba! swe 

z h| 9105Y 3.100. osoDy; . głosów 

ai mecza aaEomyS uległo unieważnieniu. Z odpowiedzi, 
przez Ministerstwo spraw wewnę- 


5 J uznanych zasważne 3.801,666 padło za 
trznych Bułgarii z 4.482.283 osób upra- | republiką, 179.175 za monarchią. 


Wspólny front wyborczy 


komunistów i socjalistów w Szwecji 

SZTOKHOLM PAP. W trakcie obec- 

nej akcji przedwyborczej do rad miej- 

skich stwierdzić należy, że komuniści 

i socjal-demokraci nie zwalczają się 
zupełnie. ` 


Komuniści popierają t. zw. program 
powojenny socjalistów. W jednym z 
okięgów w północnej Szwecji doszło 
nowet do kartelu wyborczego obu po- 
wyższych partii 


Trzecia rocznica wyzwolenia 


Zagłębia Donieckiego 


s” 
[| 


MOSKWA (PAP). 8 września upłynęły trzy 
lata od dnia wyzwolenia zagłębia Donieckigo 
spod okupacji niemieckiej. W ciągu minionego 
trzechlecia robotnicy radzieccy zdołali w znacz- 
nym stopniu odbudować zniszczony w czasie 
wojny przemysł Donbasu. 

Z pośród 152 zburzonych przez Niemców 
największych kopalń węgla w obwodzie stali- 
nowskim Donbasu, odbudowano już 86. Z nich 
20 przekroczyło przedwojenne rozmiary wydo- 
bycia węgla. ; 


Górnicy Donbasu wypompowali z zatopio- 
nych kopalń prawie ćwierć miliarda 
sześciennych wody. 


metrów 


mtr. sześc. budynków przemysłowych i około 
800.000 mtr. kw, powierzchni mieszkalnej, 17 za- 
kładów budowy maszyn daje już 700/9 produkcji 
przedwojennej. Niedawno w nowej 
Donbasu, Kurachowskiej uruchomiono pierwszą 
o mocy 50 tys. klw. Moc elektrowni obwodu 
stalinowskiego osiągneła w ten sposób 750/, po- 
ziomu przedwojennego: 


elektrowni 


ładowani są potężnym ładunkiem nie. 
nawiści, czekając z utęsknieniem na ja- 
kąkolwiek awanturę wojenna. 

'fymczasem p. Byrnes martwi się o 
nich i nie troszczy się o losy Polski. 
Pan Byrnes powinien byi swoje przemó» 
wienie wygłosi w Warszawie, Stalin- 
gradzie lub Oświęcimiu. Na pewno nie 
mówiiby tym językiem, którym prze- 
mawiaż w Stuttgarcie, gdzie mówił da 
pruskich junkrów, tej najbardziej re- 
akcyjnej klasy w narodzie niemieckim, 

Ta mowa byża potrzebna. My Pola- 
cy możemy i musimy wyciągnąć z niej 
dwa wnioski: 

Pan Byrnes przyznał, że zawdzięcza: 
my swoje zachodnie granice poparciu 
ZSRR. Niech ten fakt przytoczony przez 
polityka, który zwalcza nasze granice ra 
Odrze i Nisie przekona tych, co liczą je* 
szcze i oglądają się na sojusze z Anglo: 
sasami. 

Poza tym p. Byrnes przemówieniem 
swoim wzbudził naszą czujność, odkry: 
wając swoje karty i ujawniając grożącę 
nam niebezpieczeństwo. 

Sytuacja wymaga od nas jedności, 
jedności klasy robotniczej i jedności na- 
„rodowej. 

Za to wszystko możemy być do pew* 


. 


nego stopnia wdzięczni panu Byrne- 
sowi. 
Manifestacja dzisiejsza ma bardzo 


głębokie znaczenie. Jest ona poczat= 
kiem mobilizacji naszych sit, zmierza: 
cych do utrzymania i utrwalenia nas 
szych granie. 

PMSP TPRI UODO OLOOO a 


Francja nie otworzy granicy 
z Hiszpanią 

Londyn (obsł. wł.), Z Paryża dono- 
Szą, 1% min, Bidault wypowiedział się 
kategorycznie za tym, aby granica hisz- 
pańsko-irancuska pozostawała w dal- 
szym ciągu zamknieta, bez wzgledu na 
to, iż ten stan rzeczy utrudnią sytuacją 
gospodarczą Francji. 


Otwarcie. konferencji 
palestyńskiej w Londynie 
LONDYN (PAP). Premier brytyjski Attlee, 
otwierając we wtorek w Lancaster-Honse w 
Londynie obrady ferencji palestyńskiej, wy- 
głosił przemówien którym zaznaczył, że 
rząd brytyjski nie może tolerować dłużej obec- 


nej sytuacji w Palestynie. Premier w imieniu 
rządu brytyjskigo wyraził żal, że Arabowie 
z Palestyny postanowili nie wyslać swych 

przedstawicieli ną konferencję, 

= . = 

Indie - Kraj wiecznych 
s 
rozruchów 


LONDYN (obsł. wł.). Korespondent 


Zbudowali prawie 2.300.000 | Reutera donosi z Indyj, iż w Amrauiti 
| (miasto jednej 


z prowincji central- 
nych) wybuchły rozruchy, w których 
interweniowała policja. W czasie za- 
mieszek zabito 8 osób. 23 osoby zo- 


stały aresztowane. W Bombaju prze- 


12 


dłużono na tydzień zarządzenie o go- 
dzinie policvinei i zakaz odhvwaniq; 
zebrań. 
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GŁOS „ROBOTNICZY 


Strona | ą 


ODPOWIEDŹ POLAKA BYRNESOWI 


Szanowny Panie Redaktorze! 


Pozwalam sobie napisać do Pana w 
chwiłi, kiedy już trzeci z rzędu maċ 
stanu wypowiada się ołicejalnie prze- 
ciwko naszym granicom zachodnim. 

"Dlaczego własnie do Pana? 

e Rok temu wróciiem z obozu jeń- 
ców AK, i nie cheąc wierzyć, że demo- 
kratyczny Rząd Polski źle ustosunko- 
wuje się do żolnierzy Armii Krajowej, 
zwróciłem się właśnie do Redaktora 
„Głosu Ludu* w Łodzi a oficjalnym 
zaņytaniem w sprawie traktowania 

AKowców w Polsce. Dlatego do „Głosu 
Ludu“, że był on organem P. P. Robot- 
niezej, której oświadczenia publiczne 
mogiy być brane pod uwagę jako wia- 
ące ze względu na stanowisko jej i zna- 
czenie, w obecnej rzeczywistości! Gios 
möj nie pozostął wówezas bez odpowie- 
dzi wyczerpującej. 

Zapewniono nas wówczas, że wszys- 
cy Polacy będą traktowani jednakowo 
bez wzglądu na przynależność polityez- 
ną w okresie okupacji, jeżeli tylko te- 
raz pragną szczerze pracować dla no- 
wej Polski. 

Ponieważ rok temu byłem tak samo 
bezpartyjny, jak jestem jeszcze teraz, 
sadze że glos rog j, jako jednego z sza- 
rej grupy obywateli Polski nie zszere- 
gowanych w jakiejkolwiek partii po- 
litycanej, będzie miał swą wymowę wła 
śnie na łamach pisma Bolskiej Partii 
Rohotniezej, 

Przez cały czas zagraniea interesuje 
się naszymi stosunkami wewnętrznymi, 
ustłując nawet dzielić Polaków na gru- 
py. Uważam, że nasze sprawy są tylko 
naszymi, a na zewnątrz opinia nasza 
jest i musi być zwarta i jednomyślna! 

Jeśli zdanie, które dolączam do tego 
listu zostaną przez Pana Redaktora n- 
znane jako godne uwagi, PROSZĄ 0 Wy- 
drukowanie mego artykułu na łamach 
swego poczytnego pisma. 

Łączę wyrazy mego uznania 

Józef Marczyk. 

P. S. Pragnę zaznaczyć, źe nie za- 
leży mi na nodpisaniu mego artykułu 
wyraźnym nazwiskiem, jak jak rów- 
nież, če nie obawiam się tej ewentua|- 
ności. 


© NE 


Blisko sześć lat wstrętna zmora pie: 
Fielnej okupacji swym twardym Brue 
talnym cielskiem przygniatała żywe 
ciato Naradu Polskiego. Jak pijawki 
warty się macki bestii hitlerowskiej 
w nasz organizm państwowy i narodo- 
wy wyciągając zeń wszystkie najwar- 
tościowsze soki, Krew nasza płynęia 
nieustannie, Piynęta ze wszystkich tka 
mek i komórek i nie hyło na razie sposo- 
bu, by ja zatamować. Nie ma na wie- 
cie takiej siły witalnej, którą by osta- 
biana systematycznie, mogła istnleć 
wiecznie. Nie ma i takiej, która by na- 
wet w końcu ocalona nie pozostażą upe- 
śledzona na zawsze, czy też na dłuższy 
okres, Z tej prawdy oczywiście zdawali 


zrozumiał go właśnie cały Naród, ezg- 
sto podświadomie. Nasz, gystematycz» 
mie, planowo, osłabiany Naród posta- 
nowił kontynuować walkę z naszym od 
wiecznym i śmiertelnym wrogiem! Je- 
szcze nie przebrzmiażty echa ostatnich 
wystrzałów, nie zagasży łuny rozprze« 
strzenionych na cażą Polskę pożarów, 
mie pogoiży się rany, zadane w bezpo. 
średniej walce, nie obezehży rzy po naj: 
'bliższych. co odeszli w Wieczność, a juź 
zaczęliśmy żyć podziemnie! Wydaliś- 
my, nie — przejęliśmy — bezkompromi- 
sową walkę na śmierć i życie! Z tej wał. 
„ki mogliśmy wyjść albo zwycięzey, al- 
bo zniszezeni na wieki! Stawka prze- 
potężna! 

Na front tej walki, do której wzywał 
nas Duch Niezłomnej Polski stanęli 
wszyscy. To byżo nasze pierwsze zwy» 
cięstwo nad Germania. Mogliśmy za» 
cząt spokojniej mierzyć swe siły, obli. 
czać najpilniejsze zadania na przy: 
szłeśt. 

Wróg jeszcze nie zdawaź sobie spra- 
wy z tej naszej siły — w jedności, 

Byliśmy zdecydowani na wszystko. 
Tak samo twardo patrzał śmierci w śle» 
pia każdy chłop, jak patrzyć każdy ro. 
botnik. Jednaka krew czerwona płynęła 
z ran studćnta i uczonego, kowala czy 
kolejarza.. Wszyscyśmy zdążali ku je- 
dnej Polsce, Lecz siły nasze. były nie- 
wystarczające. Wiedzieliśmy, że musi 
nadejść pomoc z zew mątrz! Ze musi przy 
być nie zapóźno, nim granica naszęj 
wytrzymałości nie pęknie, nim zostanie 
śsiągnięta. granica upływu krwi! 


Z ułnością patrzyliśmy w przyszłość! 
Z wiarą oczekiwaliśmy pomocy od ea: 
łego pragnącego pokoju świata! Upos 
ważniły nas do tege nie tylko nasza hes 
roiczna postawa, ale również wszystkie 
— w przeszłości nam dane — przyrze- 
czenia! 

jtrzymywaliśmy żączność ze” świa: 
tem. Wszystko jedno czy na falach ete- 
ru piynąż głos z Ankary czy a Moskwy, 
z Londynu czy Sztokholmu, New-Yarku 
czy Paryża, — każdy głos, przynoszący 
nam słowa pocieszenia, otuchy i życze 
nia wytrwania byż nam drogi. I cho na 
słowach nie budować nie można. Za- 
zdroszeząe., dzięki staliśmy im w mys: 
lach, Byliśmy moralnie zobowiązani 
za stową przychylne! Boże, ileż to razy 
nieokreślone uczucie dławiło niewolne» 
mu Połakowi w Warszawie, w Łodzi, 
w Kielcach czy Krakowie krtań, gdy 
po buńczucznie huczącym sygnale Lons 
dynu słyszeliśmy pżynąey do nas z od- 
dali głos polski, i pieśń dla nas najpiek: 
niejszą; Mazurka Dąbrowskiego! Ja 
nie wiem, czy ci, którzy stamtąd do nas 
mówili, wiedzieli jak bardzo przeżywa» 
my te audycj je, za które śmierć groziła 
nieuchronna! Te audycje stały się a 
czasem dla nas, pozostajacyci! na roi, 
runku w Polsce, pokarmem ducha; tak 
samo ważnym, tak samo pożądanym. 

Słowa nadsyłane stamtąd rozchodzi» 
ży się szlakiem promienistym na eaży 
Kraj. Tratiaży w szędzie i de każdego. 

A hbyży to głosy ważne i wiele sna- 
czące. Przemawiali dò Narodu Polskie» 


go wszyscy wielcy doby obeenej. Wszy- 
sey sławili oni niezłomnego ducha pol- 
skiego, naszą heroiczna mee trwania, 
nasze bohaterstwo, My, jakoby, być 
mieliśmy sumieniami ieh sumień! o 
my wiedliśmy ich na szczytny bój. To 
my byliśmy sztandarem wolności!! My! 
Tzn. Polska i Polacy! 


A my dziękując za uznanie świata, 
za poklask tiamu wolnych narodów hi. 
liśmy również. Biliśmy naszego wroga 
na wszystkiech szańcach Świata! Nie 
ma morza, które by nie ropuściżo w swej 
słonej wodzie krwi polskiego maryna- 
rza; nie ma ziemi, która by nie tuliła do 
siebie szezątków polskiego piechura 
ezy lotnika; nie byłe frontu, gdzie by 
Polacy nie szli w awangardzie narodów 
alianckich! 

My wiemy o tym wszyscy Í.. PaAmMię- 
tamy! Ale ci wszyscy możni i wielcy... 
zapomnieli! Zapomnieli, że w czasie 
„Battle of Britain" lotnicy polsey nie 
śpiae po całych dobach bronili miast i 
wsi angielskich; zapomnieli, że użyź- 
nione krwia piaski pustyni Libijskiej 
zębami bronili również Polacy; wypad- 
io im z pamięci, że inwazja francuska 
pochłonęja wiele istnień polskich, a Fa: 
laise, czy Aruhem sa kamieniami sias 
wy „naszego oręża; nie dostrzegli wido» 
cznie również, że obok sztandarów Ar- 
mii Czerwonej Polskie Sztandary 
pierwsze spośród innych narodów rycki 
ekiech — załopotały zwycięsko nad lego- 
wiskiem pobitej bestii, w Berlinie! 

Tego już nie pamiętają! A chcą mo 
że jeszcze nam wyrwać to z pamięci? 


Nie, tego już nie zrobią, bo im się 
nie uda! 

Nie uda im się również ich zamach 
na wszystko, eo polskie! Wara od na: 
szych granie, granie okupionych naszą 
krwia! 

Jeśli wezorajsi mwyeęięzey alianci na- 
si chea się bratać z Niemeami, to nie mas 
my, prócz stów przestrogi, nie naprze- 
eiw! Ale jeśli chcą kupezyć naszą krwią 
i naszymi ziemiami, to niech pamiętają, 
że mają nas wszystkich przeciwka 50» 
bie! 

Jeśli chea ich przekupywać, to niech 
im edstąpią do nowych pacyfikacji In- 
die, Seuz, czy inne posiądłości zamor* 
skie! 

My swego nie damy! 

Już w 1939 roku stanęliśmy wobee 
hamletowskiego: „To be or not ta be!“ 
Już wówczas odpowiedzieliśmy strzās 
łem w serce germańskiego najeźdźey! 
Dziś po sześciu latach zmagań innej od. 
powiedzi nie mamy! Chcemy tylko, aby 
państwa znajdujace się teraz w lep 
szym od nas pożożeniu nie zapominały 
nie tylko a swych — w stosunku do nas 
— zobowiązaniach, ale i o tych czasach, 
gdy nasi bohaterowie jechali za morza. 
by walezyć o ich wolność! 

Dziś chcemy ich ostrzec przed zguh: 
na polityka flirtu z wezorajszymi mor- 
dercami! Dziś zapewniamy, że stanie» 
my na każdy zew naszej Wolności, ra» 
mię przy ramieniu pod rozkazami na» 
szego Rządu. To jest zadanie eałega Pol: 
skiego Narodu, który ponad wszystko 
umiżował Wolność? 
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Naród albański protestuje 


przeciw nieprzyjeciu Albanii do ONZ 


MOSKWA PAP. Agencja TASS po- 
daje z Tirany wypowiedź gazety 
„Baszkimi' w sprawie nieprzyjęcia 
Albanii do ONZ i greckich pretensji te” 
rytorialnych pod adresem Albanii. 

Gazeta pisze: „odbyły się żywioło- 
we, masowe demonstracje ludowe 
na znak protestu narodu przeciwko 


nizacji Narodów Zjednoczonych oraz 
przeciwko wnioskowi greckiego rzą- 
du reakcyjnego o nowych granicach, 
który został przyjęty do rozpatrzenia 
przez Konferencję Pokojową. 

Naród albański oburza się, że zdra- 
dzili go jego wczorajsi sojusznicy. 
Podczas wójny wychwalali oni boha- 


pozycji Anglii i Ameryki, które sprze- |terswo i ofiary narodu albańskiego, 


ciwiły się przejęciu Albanii do Orga- 1 winszowali sukcesów kierownikom je- 
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Anglicy n'e chcą służyć 


w „oi tiocie ki czej 


LONDYN PAP, Szef sztabu lotnictwa 
brytyjskiego marszałek lord Təddər 
oznajmił, że grozi spadek poięgi lel- 
nictwa brytyjskiegc wskułok niedo 
stałecznej ilości ochoiników, Tedder 


i oświadczył na konfe i prasowej: 
sahie sprawe wszysev razumni Palesz,j 7 onięrenojł BI w9 


zanim iolnictwo nasze utraci swój po- 
tencjdł. Sytuccja jest niebezpieczna. 
Wyniki zaciągu są wielce niszadawa- 
iająco. Jeżeli nie zasiosujemy drasty= 
cznych środków, nasz głos na świecie 


„Musimy pozyskać we właściwymi w Organizacji Narodów Zjednoczo- 


czasie odpowiednią ilość ochotników, lnych 


nie będzie nic znaczył”. 


Panika na gieklzie w N. Jorku 


Fala strajków przeraża kapitalistów 


NOWY JORK (PAP). Na giełdzie nowojors. 
kiej znowu nastąpił znaczny spadek kursów 
papierów wartościowych wskutek silnej po- 
daży, Szczególny spadek zaznaczył się w kur- 
sach akcji przemysłu chemicznego, stalowe- 
go i samochodowego. 


Jo 2 miliardów 


Powodem nowego kryzysu na giełdzie nọ- 
wojorskiej sg niepokojące wieści o strajkach, 
jawłaszcza wiadomości o sirajku robotników 
portowych oraz kierowców samochodowych, 

Straty w ciągu logo krachu wynoszą oko- 
dolarów. 


Kanada mie chce antersowców 


OTTAWA (PAP). Wysianie do Kanady 
przez rząd brytyjski 4 tysięcy żołnierzy pol- 
skich z armii Andersa wywołało niezadowo- 
lenie kanadyjskiej opinii publicznej. 


Dziennik „Ciilzen” polępia rząd kanadyjski | 


za wyrażenie zgody na wpuszczenie do Ka- 
nady elementów iuszyzujących. Niezadowo- 
lenie wywołuje również fakt udzielenia poz- 
wolenia przez rzad brytyjski na osiedlenie się 
i tak już przeludnionej Wielkiej Brytanii 250 
tysięcy żołnierzy Andersa z rodzinami, 


„Citizen” stwierdza, że większość żolnie- 
rzy Andersa zarażonych jest nieuleczalnie 


ideologią faszystowską. „Sam Anders — pi- 


ze swych planów, aby kiedyś na czele swych 
wojsk powrócić do Polski i obalić jej rząd”. 
„Ciłizen" apeluje do rządu, by nie wpusz- 
czuł faszystów do kraju. „New Herald", wy- 
chodzący w Vancouver, również sprzeciwia 
sią wpuszczeniu andersowców, stwierdzając, 
że powinni oni wrócić do ojczyzny i pomóc 
przy odbudowie nowej .Polski. 
Przedstawiciel związku górników Ontario 
stwierdził, że zwlązek przeciwsławi się pró- 
dom zatrudnienia żołnierzy Andersa w ko- 
palniach. Podkreślił on, że zamiary takie ma- 
ją przedstawiciele wielkiego przemysłu, dą- 
żyć do takich warunków, w których łatwiej 


sze dziennik — bynajmniej nie ziezygnował j można było by osiągnąć obniżkę plac. 


go ruchu narodowo-wyawoleńczego, 
a dziś wbrew temu wszystkiemu nie 
wywiązują się z przyjętych wobez 
niego zobowiązań. 

Odmówienie Albanii prawa człon: 
kostwa w OŃZ to wielka niesprawie- 
dliwość. Ą 

zen" 


Rozwój techniki w ZSRR 


MOSKWA (PAP), Dzisiejsze „Izwiestia” w 
artykule wstępnym, nawiązując do uroczys« 
tego obchodu dnia czołgistów, pisze min.: 
„Dzień czoigistów zademonstrował olbrzymi 
sukces państwa radzieckiego w dziedzinie 
rozwoju techniki wojennej. 

Nasz przemysł zaopalrywał | zaopatruje 
armie radziecką w najnowocześniejsze uz- 
brojenie. Czołgiści radzieccy jak również 
żołnierze innych rodzajów broni pamiętają 
o swoim obowiązku wobec ojczyzny — nie 
poprzestawania na uzyskanym poziomie, roz+ 
wijania szłuki wojennej, czuwaniu na straży 
pokojowej pracy narodów ZSRR, pracujących 
z aamoózapurciem nad realizacją nowej 5-1at- 
ki stalinowskiej" 


Belgijski Czerwony Krzyż 
śle dary dia Polski 


BRUKSELA (PAP). Na dworcu w Brukseli 
przekazano dary. belgijskiego Czerwonego 
Krzyża dla Polski, które odjechały wraz z 
siódmym repatrianckim transportem kolejo- 
wym do kraju. Dary belgijskie przeznaczono 
dla sześciu szkół powszechnych w Białostoc- 
kim. Składają się one z 10 wagonów żywnoś: 
'©1, odzieży, obuwia, materiałów piśmiennych 
i lekarstw. ` 


—— -- 


Przekazanie darów nastapilo w obecności 


naczelnego dyieklora belgiiskiego Czerwo- 
nego Krzyźa p. Drossaił oraz przedstawicieli 
władz polskich, którzy żegnali jednocześnie 
repatriantów powracających do ojczyzny. 
WUW 
ODPOWIEDZI REDAKCJI 
Obyw który napisał list do 
Redakcji w związku z artykułem „Co 
na to powie pan Bańczyk'? proszony 
jest o skomunikowanie się osobiste 
z Redakcją. 
Tajemnica redakcyjna zapewniona. 


aiel , 


Ob. Jan Sawicki b. pracownik Ubezpieczalni, 
Prosimy o zgłoszenie się do redakcji Głosu 
Robotniczgo w godz. od $'— 11 do ob. Beatus. 
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SZYFRY ZAM 


Jest rzeczą zrozumiałą, że istnieja u 
nas odrębne partie o różnych progra- 
mach spolecznych i różnej taktyce dzia- 
tania, Społeczeństwo polskie nie jest 
społeczeństwem bezklasowym i dlatego 
istnienie szeregu ugrupowań politycz- 
nych jest uzasadnione, wyplywa z jego 
wewnętrznej struktury, „Jest również 
w tych warunkach rzeczą zrózumiatą 
istnienie opozycji, skoro linia politycz- 
na większości rządu nie może zadowolić 
jednocześnie wszystkich warstw RA 
cznych. Państwo nasze daje tej „opoz 
cji legalne możliwości dzialania. Z RAR 
tych wyłączone sa jedynie te odi 
opozycji, które stosuja metody terrory- 
styczne lub dyżna do zasadniczej zmiany 
struktury politycznej i spoiecznej kra- 
ju, do przywrócenia panowania e Neut 
nictwa i wielkiego kapitaiu w Polsce. 
To są ci właśnie, których nazywamy 
reakcyjnym podziemiem. 

. Natomiast opozycja, która -wpraw- 
dzie nie zgadza sie w wielu sprawach 
z kierującym Polska blokiem demokra- 
tycznym, ale opiera się na dopuszczal- 
nych metodach działania i gotowa jest 
współpracować w ramach demokracji 
ludowej, ma u nas prawo istnienia, 

Wprawdzie zasadnicza linia polity- 
czna rządu i bloku demokratycznego od- 
powiada interesom ogólnonarodowym 
z wyłączeniem grup kapitalistyczno-ob- 
szarniczych, ale w sprawach mniejszej 
wagi — wobec zróżniczkowania klaso- 
wego mogą istnieć odmienne zapatry- 
wania. I tu ma pole do działania legal- 
na opozycja — ma możność przekony- 
wania, przeciwstawiania swego od- 
miennego punktu widzenia w tych 
wszystkich sprawach, ma przede wszy- 
stkim możność zaprezentowania masom 
swego programu. 

Powiedzmy od razu: jedynie posia- 
danie odmiennego od obozu rzadzącego 


programu uzasadniać może istnienie 
opozycji. W przeciwnym wypadku — 


jeśli tego programu nie ma — możemy 
mieć jedynie do czynienia z jakimś to- 
warzystw em wzajemnej adoracji, które 
się targuje z przeciwnikami o fotele 
i serdele — ale nie ponad to. 

Czy PSL ma swój program politycz- 
ny  Niewatpliwie ma. Mimo catego 
naszęgo negatywnego nastawienia do 
tego stronnictwa nie posądzamy y0 © 
bezprogramowość, choćby z tego wzglę- 
du, że dość konsekwentnie utrudnia 
nam robote i planowo szkodzi demokra- 
cji, eo, jak wiadomo, moga tylko robić 
ludzie, którzy wiedzą czego chcą. 

Pretensje i to uzasadnione możemy 
mieć natomiast z innego powodu. Cho- 
dzi o to, żę PSL z równą Konsekwencją 
konspiruje ten program, ukrywa go 
przed szerszymi masami. Dlaczego? 
Gdyby to byt ten sam program jaki 
miało przed wojna Stronnictwo Ludo- 
we — a wodzowie PSL twierdzą, iż tak 
właśnie jest — nie widzimy żadnego po- 
wodu, dla którego nie miano by go po- 
pularyzować. Tragedia, oczywiście dla 
PSL, polega na tym, że to właśnie rzsd 
obecny i blok demokratyczny w ogól- 
nych zarysach program ten realizuje. 
Czym wiec mają uzasadnić biedacy 
swoja obecną nieprzejednana: opozycję? 


PSL wy brns jlo z tego w swoisty Spo- 
sub. Od święta na kongresach i zjaz- 


dach tak sobie „raz koło Wielkiej No- 
cy“ deklamuje się o reformie rusnej i 
walee z wielkim kapitałem, wspomina 
sie okryte chwala w walce z sanacją 
sztandary. Raczej wstydliwie, dyskret- 
nie, aby nie było zbyt wiele szumu koło 
tego, bo ludzie moga przecież zacząć 
myśleć i może zbyt pohopnie wyciagną 
z tego pięknego programu konsekwen- 
cje i, co gorsze, spostrzega, że właśnie 
ten program wciela w czyn wiadza de- 
mokratyczna, 

Na co dzień inaczej to wygląda. Na 
co dzień prasa PSL z „Gazeta Ludowa“ 
na czele milczy jak zaklęta o celach 
PSL. Każe sie nam doyślać i rozszył- 
rować niedomówienia. Szytry obliczo- 
ne są tym razem na calkiem inną, by- 
najmniej nie chłoską publiczność. 

Rozwiązania, jakie bardziej wpraw- 


ne oko odnajdzie w tych łamigłówkach | 


i zagadkach są też całkiem inne, niź da- 
wiy program przedwojennego Stron- 
nictwa Ludowego. Publika z Maisza|- 
kowskiej na pewno je zrozumie i wła: 
ciwie oceni. Tak sie ma rzecz z celami, 
z programem. 

Jeśli chodzi natomiast o 
ność, to „pismo dla wszystkich* m: ani- 
festuje ja przy każdej okazji i w całej 
krasie. To jest ten codzienny pokarm 
dla szerszych mas, także i tych, które 
nie powinny znać tajemniey szylrów 
mas umeczonych wojną, zniecierpli- 
wionych, de odbudowa i podniesienie jį 
stopy życiowej ' postępują 


opozycyj- | 
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rozgoryczonych w wielu wypadkach 
niedomaganiami okresu powojennego, 


którym żyjemy. 


Im się nie ttumaczy dlaczego tak 
jest, nie mówi się co trzeba zrobić, aby 


było lepiej, nie daje sie rozwiązań. Ma- 
som tym nie podsuwa sie jakiegoś pro- 
gramu; w imię którego maja walczyć, 
Mówi się tylko, że powinni domagać się 
tego, czy tamtego, najczęściej poprawy 
bytu bez względu na to czy jest to 
do zrealizowania, czy Państwo ma na 
tô środki i sposobność. Ot, po prostu ta- 


nia, stara jak świat i łatwa demagogia 
Weżmy jeden przyklad: toczy sie 


1 
l 
walka o rozwiązanie sprawy a 
niowej, dzialają komisje mieszkaniowe. | 
„Gazet ta Ludowa“ publikuje szereg wy- 
powiedzi, krytykując odpowiednie 4 
rządzenia i przeciwstawia im postulat 
MEPETI PEIO AAE N LA 
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Informacje o ścistych związkach i 
zazębieniach kapitażu międzynarodowe- 
go w różnych krajach świata ogłoszone 
byży już po pierws ej wojnie powszech- 
że przekonać mo- 
nawet najoporniejszych o hanięb- 
nej, nieraz wprost zbrodniczej roli, jaką 
odegra! y rozmaite kartelę i trusty w o- 
kresie zmagań i cierpień narodów wal- 
czących. Druga wojna światowa ujaw- 
nita z jeszcze większą, jaskraw ością 
niecne machinacje „h aeaa śmierci” 
którzy z krwi i znoju nie tylko obcych, 
lecz i własnych żołnierzy, zgodnie i hez 
skrupułów, umieli wy pompo wywać żťo-į 
te strumienie zysków i dywidend. ! 
Lata międzywojenne przyniosły v] 
krajach najbardziej uprzemys aw lonyc h 
daleko idacą koncentrację kapitału. |i 
j 


nej w takiej obfitości, 


giy 


| 


| 


| 


Potężne trusty i kartele prze mysłowe; 
w oparciu o współdzi: aja ce z nimi ban- 
ki, zagarnęjy j monopolistyczną wiadzę 
w wielu gatężiach pi 'odukeji, a splata- 
wszy się swymi szczytowymi otganami 
z pokrewnymi przedsi biorstwami 
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Nagrotizenie Zasłużonych kolejarzy 


W łódzkiej dyrekcji kolei odby yży | 
się uroczystości dekorowania Krzyżo-|j 
mi Zasiugi i Medalami Zwycięstwa ko 
lejarzy w Ostrowie Wlkp., Częstocho- 
wie i Kutnie. 

Najbardziej uroczysty charakter 
miała dekoracja w Ostrowiu Wikp. na 
którą przybył dyrektor Kolei Państwo- 
wych w Łodzi, starosta powiatowy 
ostrowski, oraz przedstawiciele Zw. 
Zawodowego Kolejarz 


y: 

Uroczystość w Ostrowiu połączona 
była jednocześnie z otwarciem ambu- 
latorium kolejowego, oraz zakańcze- 
niem kolonii w Miksztacie, koło Ostro- 
wa, dla 300 dzieci kolejarzy, 
Kalojetićla węzła ostrowskiego wtę | 


JAST JAY 


isci n 


nowych domów. „Gazeta 
Ludowa* wie, że budownietwa mieszka- 
niowego na szeroką skali nie możemy 
natychmiast rozwinąć, wie, że zanim to 
się stanie jedynie słuszna metodą jest 
zlikwidowanie rażących dysproporcji 
na tym odeinku. Po co wiec wysuwa 
postulaty stuszne w oderwaniu od rze- 
czywistości a niemożliwe w tej chwili | 
do zrealizowania? I tak jest ze wszyst- | 
kim, 

Chodzi tu tylko o jedno: o zdobycie 
popularności, o zdobycie siły dla reali- 
zacji programu zawartego .w szyirach 
i niedomówieniach, programu, z którym 
nie można wystapić na sze YA forum, 
bo nie jest to program mas ludowych. 

Dlatego jesteśmy świadkami zadzi- 
wiajacógo zjawiska: wiemy i wszyscy 
o tym wiedzą, że PSL jest przeciw 
HDODYPONYWLUWFAYMY EOOOOO OP EONEOWO OKAPY ANN 


ie mają 


cje. dotyczace wspólnego czerpania zys- 
ków na wielu terenach jednocześnie. 
Biada śmiałkowi, który jakimś nieza- 
teżnym, własnym posunięciem odważył 
by się zakłócić tg wielkokapitalistyczną 
harmonie. Puszczano wówczas w ruch 
potężną machinas. wpływów, stosunków 
i środków finansowych, a tryby i zęba- 
te koła machiny miażdżyty bezlitośnie 
tych, którzy próbowali podejmować 
walkę przeciwko wszechwladzy świato- 
wych monopolistów. 


ARA an ia 


| 


Jednym z. krajów, w Kt órych prze- | 


moc kapitalistyczna 
szcze slnie bezwsty 
ta Japonia, 
„boskiego“ mikada. 
Japonia znajdowała 


przy brała formy 
dne i odrażające by- 
rządżona rzekomo przez 
W rzeczywistości, 
się pod dyktaturą 


paru zaledwie koncernów przemysżo- 
wych, które — postugujac sią w odpo- 
wiedni sposób klika generalską oraz 
marionetką na tronie — decydowały 


bezapelacyjnie o losach narodu i pat- 
stwa japońskiego, pehały kraj do coraz 
tryzykowniejszych awantar wojennych, 


y 


= 
je chorych jednocześnie 5 lekarzy. H 
nocy lekarze ambulatorium wyznacz 
ne maja specjalne dyżury. 

Ambulatorium dysponuje iakże sa- 
mochodową kturetkąq sanitarna, która 
w nagłych wypadkach przewozi cięż- 
ko chorych do ambulatorium wzgled- 
nie do szpitala. Poza urządzeniami sa 
nitarnyrmi i lekdrskimi, kióre dostarczy 
ła służba sanitarna DOKP, meble dlał 
ambulatorium i urządzenia karetki sa- 
nitarnej wykonały we własnym zakre- 
sie Warsztaty Kolejowe Ostrowa 
Wlkp. 

Urocz ystych 1 więczeń odznaczeń ko- 
lejarzom węzła częstochowskićgo i 
kutnowskiego dokonali w imieniu dy- 
rektora kolei: w Częstochowie naczel- 


c3 co = > . ; 
czono 53 Krzyże Zasługi oraz 12 Me- | nik} piura prawnego Bykow, wręczając 
<wycisqi A AAT = . 7 
dali Zwycięstwa i Wolności. zasłużonym kolejarzom 29 Krzyży Za- 
Ambulatorium ostrovy > wyposażo- | sługi i 13 Medali Zwycięstwa i Wolno- 
ne jest w trzy gabinety lekarskie, sa- | ści, a w Kutnie naczelnik biura woj- | 
lẹ opatrunkowq, oraz specjalny gabi- | skowego Czarniawski, dekorując 12 
net fizy koterapii (diatermia lampy | kolejarzy Krzyżami Zasługi oraz 23 
waicowe) W ambulatorii Medalami Zwycięstwa i Wolności. 
Emiter pe lacje fe naszych Czytelników 
4 
k Ka ej 7 4 + 
: E dj NR 
,„, Skispy „Gentilerzana” istnieją po to by uia- | jący klientów ocpowiedziei luóiko: „Dzisiaj 
twie roboinikom nabycie obuwia po tanich | demokracja, nie możecie wymagać tego sa- 
cenach, Tale rozumiemy, my konsumer | mego, co, przed wojną — idź pan do dyrek- 
czej myśli pewien ekspedient tego skiepu; cji”, 
obsługujący klientów, | Ta odpowiedź nie wymaga komentarzy. 


Cnegdaj kupiłem 
16W 


pantofle robocze o gu- 


mowych podeszwach, Po dwóch dniach spadl | 


mi obcas, Zwićciłiem się do pracownika, by 
i zreęperował na miejscu, podkreśliiem przy 


tym, że tak samo było przed wcjną —repero-| 


M:i 


tak wolno, | wano na miejscu, Na lo pracownik obsiugu- 


i tyki, 


k 


robotnika 


Sprawa poprawe 


z 
it, 


jest kwesłic kilku mi- j 


mui, a dla jest niomożliwą, by z 


iaky sprawa zwiocał sie do 
która mieści ai 


go 156. 


dyrekcji fab- 


ùi, Limanowskie- | 


| 
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NEGO PROGRAMU 


wszystkiemu, co się w ogóle w Polsce 
robi. Przy każdej sprawie ma tysiąe 
zastrzeżeń i ani słowa uznania. Co na- 
tomiast samo proponuje, jaki program 
temu przeciwstawia, pozost: aje glęboką 
ta jemnieą. Systematyczne przemslcza- 
nie celów, do których zmierza PSL, ma 
jednak swoją wymowa polityczną. | 

Tajemnica przestaje być tajemnieą 
tan, gdzie wybór może być tylko dwo- 
jaki. Istnieją w Polsce Wiko dwa pro- 
uramy — program rzadzącej demokra- 
cji i program reakcji. Kio nie chce 
mówić o programie demokracij ji, a wiee 
«o odrzuca, ten musi zmierzać do dru: 
siego programu, choćby go z „pewnych 
wzyiądów* propagował tylko w szyd- 
rach, 

Bo innego trzeciego programu nie 
ma, A. Kubacki. 


WAPONKAAWODOKWOYOWO DAWAC AO ACO E 


Ojczyzny 


wbrew pozorom demokratyzacji, mimo 
zmiany rządu i stosunków konstytucyj- 
nych, Japonia, pod okupacyjnymi rza} 
dami generała Mae Arthura tkwi nadal 
w ustroju ifeudalno - kapitalistycznym, 
a przedwojenne koncerny i obszarnicza 
szlachta cieszą się po dawnemu możno- 
ścią nieogil eksploatacji ro- 


'aniczonej 
botnika i chłopa. 
Pod flaga reżimu ekupacyjnego i za 
parawanem rfekomego parlamentaryz: 
mu, Japonią rządzą koncerny „Mitsui“ 
„Mitsukishi“, „Jasuda“ i inne, choć nie 
są już catkiem gdyż dla 


samodzielne, 
utrzymania swej władzy dbać muszą < 
względy i poparcie kapitalistów zagra: 
nieznych, a przede wszystkim — amery. 
kańskich. Zabiegi o to poparcie doko- 
nywane sa w.sposób bezwzględny i cy: 
niczny, odsłaniający w całej nagości 
ohydne sploty powiazań kapitału mię 
dzynarodowego0. 

Oto niedawno przedstawiciel koncer- 
nu „Mitsubishi“ wystąpił z sensacyj- 
nym oświadczeniem co do udziażn kapi- 


granicą, pokryty świat "siecią ód aż sprowadziży: klęske miktatną, jakiej | talistów amerykańskich w.. japońskich 
nów-olbrzymów, dyktujacych swa wolę) nie znaży dotychezas dzieje Japonii zyskach wajennych. A oświadczenia gwy- 
ludom i rządem, | Zdawało by sie, że po tej klesee Ja- | nika. że koncern „Mitsnbishi* podczas 

W kluczowych dziedzinach produk- | ponia odmieni ca kowicie kierunek po- | wojny wydzielać regularne dywidendy 
cji, jak przemys; naftowy, chemiczny, |lityki zagranicznej i wewiodyznej, że| na rzecz „spowinow: icónych* z nimi kons 
energe etyczny i inne, nastąpił kapitali- | kraj — po tak bole nych i kosztownych | cernów... amerykańskich („Westinghou- 
styczny pod lzie calej kuli zien skioj 11 a | doświadczeniach = we „dzie na droga se-Blectric*, A sor 1a ted Oil Co" i inn.) 
stery wpływów i eksploatacji, budź też, demokratycznych reform Ti10Z0 Inego «apitaliżci amerykańscy mogą w każe 
zrealizowane zostały umowy i konwen-lleczenia ran wojennycłh. Niestety chwili otrzymać należna im cześć 


W przelłumaczeniu na jezyk proste- 
ziowieka, olerta japońska oznacza, 
kapitalisci amerykańscy wespół z jas 
pońskimi produkowali podczas wojny 
broń i amunicję, które przybrawity 
o śmierć i kałeetwo setki tysięcy ame- 
rypa żołnierzy, zaś dzisiaj ma- 
gnaci przemystowi USA mogą sią 
żosię po odbiór należności, ntrzypa- 
dajacej im z racji udziałn w tej zbro. 
iicżej Spóźce. 

Nie jest ta oczywiście jedyny przy- 


Q r 


padek, stwierdzający istnienie tego ro- 
dzaja spółek. Już dawno przecież u- 


jayniono, że przemysł wojenny Anglii, 
Franeji, Niemiec, podczas pierwszej woj 
ny światowej, zaąopatrywat niepizyja- 
cielskie armie drogami „neutralnymi* 
w sprzęt wojenny i cenne surowce, 
Tak oto ZE patriotyzm i mo: 
ralność kz apitażu, którego przedstawi- 
ciele chetnie pomawiają masy pracuja- 
ce o brak patriotyzmu i bezwzględność 
v dążeniu do celów sprawiedłiwośći 
Sol teeznej, Ci, dla któr ych „oje zyzrął* 
jest każdy teren, skąd wycisnąć można 
funty i dolary, zarzucaja swym klaso- 
wym przeciwnikom brak uczuć narodo- 
wych, wulgarny materializm, interna- 
ejonalizm. Ludzie, przywykli do han- 
dln narodami i terytoriami, do handlu 
zyskownego i nieznającego skrupułów, 
pragna brać na sie rolą sędziów i roz- 
jemców w sprawach granicznych i spo. 
rach międzynarodowych, narzucając de- 
cyzje sprzeczne z pragnieniami zainte- 
resowanych, ale zgodne z kapitalistycz- 
nymi dażeniaroj do rozszerzenia tere- 
nów inpiestwa i w$tzysku. 
Te właśnie dążenia to kulisy różnych 
niepokojących zjawisk na arenie poli- 


tyki międzynarodow ej. W tych właś- 
nie machinacjach kryją sie m. inn. źró: 
dła szczególnej troski 0 qezyszłość... 
Czwarte j Rzeszy. stąd też ply nag „za- 


strzeżenia eo do n aszych granie zachod- 
niech Aby zerwać sieć intryg i kno- 

i, którymi próbuja nas obeczwładnie, 
rze mieć przede wszystkim jasne 
świadomość zależności pomiedzy polity- 
ká ekonomike państw kapitalistycz= 


ką a 


nych. 


Bolesław Dudzitski, 
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GŁOS ROBOTNICZY 
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Ra marginesie 
Na pochyłej 
płaszczyźnie 


W ostatnich dniach toczyły się przed sq- 
dami Rzeczypospolitej na Pomorzu dwa pro- 
cesy, fre zasługują naszym zdaniem na 
poważne zastanowienie. 

Na plaży sopockiej niejaki „jerzy“ zapoz- 
naje się z grupy uczniów (wszystko chłopaki 
uczęszczające do gimnazjum w Sopocie, a po- 
chodzące zza Buga). „Jeszy”, to elegancki 
miody człowiek, sypiacy szczodrze na lewo 
i na prawo uzyskiwanymi w niewiadomy spo- 
sób pieniędzmi i jeszcze hojniej rzucający 
wzniosie pseudo-patriotyczne i hiper-opozy- 
cyjne hasła. Szczeniaki — świadomie uży- 
wamy tu iego słowa — ulegają czarowi hoj- 
nego i wymownego „patrioty”. „Jerzy for- 
muje z nich „tajną organizację”, Pierwszy 
wyczyn „Organizacji“ — to rabunek kilku- 
dziesięciu tysięcy złotych w Browarze Pań- 
siwowym w Bydgoszczy. Epilog — przed Sg- 
dem Doraźnym. Wielka niespodzianka: „je- 
rzy”, który zdołał ulotnić się z forsq, pozos- 
tuwiając na pastwę losu swych „podx meu- 
dnych” — to „Volksdeutsch”. „Teraz rozu- 
miem, że chciał zgubić Polaków, napychając 
sobie kieszeń“ — mówi jeden z oskarżonych. 

Casus drugi: do 20-letniego Stefana Kło- 
dzińskiego zgłasza się osobistość podająca 
się za „porucznika A.K.”, Wzywa go do po- 
mocy w patriotycznym rzekomo dziele, Cho- 
dzi o wyprowadzenie z lasu ukrytych tam 
„dział* organizacji AK. Dla tego celu trze- 
ba postarać się o konie. Dwójka chłopaków 
rusza z „porucznikiem” na resziówkę Samo- 
pomocy Chopskiej, Rabuje dwa konie, krowę 
i wóz. Czy ma tym wozie mieli przewozić ta- 
jemnicze „działa” i czy ciągnąć je miala kro- 
wa, na ogół przyzwyczajona do bardziej po» 
koj: zh zajęć — to już tajemnica „porucz- 
nika „stóremu wierzą ślepo chłopcy. Sprawa 
koniokradztwa kończy się znowu w sądzie, 
kończy się smutno dla uczestników, 

Jak widzimy, w obu wypadkach schemat 
jest jednakowy, Korzystając z pobłażania dia 
podziemia, szeroko stosowanego przez pew- 
ne organizacje polityczne, korzystając z te- 
go, że pewni publicyści I pewne organy pra- 
sowe otaczają podziemie aureolą politycz- 
nych bojowników, pospolite rzezimieszki wer- 
bują wśród części naiwnej mlodzieży wspól- 
ników do zwyczajnych kryminalnych eska- 
pad. Bo przecież ani „jerzemu”, ani „porucz- 
nikowi” AK nie szło o jakąś politykę. Szłoe po- 
prostu o sło tysięcy złotych, za kióre moż- 
na dość długo w Polsce dobrze żyć. Szło o 
krowę i inny łup, który można było korzyst- 
nie sprzedać, A że przytym zwichnięte zos- 
iało życie kilku młodych ludzi — to przecież 
opryszków nie obchodzi, 

Nie mamy, rzecz jasna, pretensji do „Je- 
1zego” czy do p. Wysogląda, podającego się 
za „porucznika AK". jest to sprawa dla Bez- 
pieczeństwa, sprawa dla sądu, sprawa dla 
egzekutywy państwowej. Ale chodzi nam o 
atmosfere, oddającą kilkunastoleinich smar- 
kaczy na bezbronny łup wszelkich krymina- 
listów, którzy zechcą rzucić parę gromkich 
„opozycyjnych frazesów. Chodzi nam o apo- 
teczę podziemia, jego skrytobójczej akcji i 
bandyckich wyczynów, apoteczę uprawianą 
bynajmniej nie tylko przez koła nielegalnej 
opozycji, a tym bardziej nie przez samych 
tylko pospolitych przestępców. 

Coraz bardziej w robocie podziemia za- 
clera się granica pomiędzy polityka a pos- 
politym bandytyzmem. 

Coraz bardziej nasza opozycja legalna gra 
na rękę czynnikom już nie tylko polityczne- 
go przestępstwa, ale zwyczajnej zbrodni. 

jak długo jeszcze ma trwać ta zabawa? 

RW, 
aihn anann 

MIEJSKIE TEATRY W WARSZAWIE. 
Miejskie Teatry w Warszawie wystawia w 
nowym sezonie szereg sztuk autorów polskich: 
„Księcia Niezłomnego* Słowackiego, „Wesele“ 
Wyspiańskiego, „Damy i huzary™ Fredry, „Za- 
czarowane Koło* Rydla, „Uciekła mi przepió- 
teczka” Żeromskiego „Dwa teatry“ Szaniaw- 
skiego, „Antygonę* A. Maliszewskiego, „Kostkę 
Napierskiego“ Orkana. Z autorów obcych sztu- 


ki Moliera, Szekspira. Baeumarchaisa, Gogola, 
Scribe'a. Dickensa, Shawa, Gorkiego, Girau- 
doux'a. 


W Operze ukaże się: „Hałka”*, „Rycerskość 
wieśniącza*, Cyganeria", „Wesołe kumoszki z 
Windsoru* Nicolaia, oraz widowisko ludowe 
„Wesele na Kurpiach'* ks. Skierkowskiego. 

Tear" w Opolu im. J. Słowackiego 
pod dyrekcją St. Staski, zakończył sezon, wy- 
sławiwszy 26 sztuk. przeważnie autorów pol- 
skich. 

Dano ogólem 450 przedstawień niemal we 
wszystkich miastach Śląska Opolskiego, oraz w 
większych osadach fabrycznych i wiejskich. 


Giełda zbożowo -t0 


arowa 


usprawni obroty ziemiopłodami ku pożytkowi wsi i miasta 


Jak się dowiadujemy, od tymczaso- 
wego komisarza giełdy zbożowo-to- 
warowej w Łodzi ob. nacz. Kulli spra- 
wa uruchomienia Giełdy przybiera 
konkretne kształty. Celem wznowie- 
nia jej działalności powołano do ży- 
cia Komitet Organizacyjny, w skład 
którego wchodzą tak przewdstawicie- 
le producentów i konsumentów jak 
również handlu i przemysłu rolnicze- 
go. Interesy tych grup reprezentują: 
związek Samopomocy Chłopskiej, Za- 
rząd M. Łodzi, Wojsko, Fundusz Apro- 
wizacyjny, „Społem”, Spółdzielnie 
Rolniczo-Handlowe, Powszechna Spół- 
dzielnia ®© ożywców, Państwowa Cen- 
trala Hand ©wa, Okręgowa. Komisja 
Związków Zawodowych, Zarząd Ma- 
jątków Państwowych, Związek Rewi- 
zyjny, Związki i Spółdzielnie Ogrodni- 
cze, Zjednoczenie Przemysłu Piwowar- 
skiego, jak również tak zw. inicjaty- 
wa  prywotna ' poprzez Zrzeszenie 
Kupców zbożowych oraz prywatny 
przemysł młynarski i olejarski. ' 

Komiiet organizacyjny, którego 
przewodniczącym * wybrano inż. 


T 
j» 


obecnego układu sił gospodarczych 
w kraju, i czyni starania celem rewin- 
dykacji gmachu przy ul. Gdańskiej 38, 
stanowiącego własność Giełdy, a zgj- 
mowaneqo obecnie przez wiadze woj- 
skowe. 

Kroki poczynione celem wznowienia 
działalności giełdy zbożowo-towaro- 
wej powitać należy z zadowoleniem, 
gdyż jej uruchomienie pozwoli na o- 
panowanie chaosu istniejącego na 
rynku ziemiopłodów rolniczych. Gha- 
os ten wywołany jest z jednej strony 
ograniczeniem podaży przez produ- 
cenia nie posiadającego miarodajne- 
go wskaźnika kształtowania się ceñ, 
a z drugiej strony z tychże samych 
przyczyn nie rozpoczęcia zakupów 
przez Fundusz Aprowizacyjny i „Spo- 
łem”. Wskutek braku sprawdzianu 
ksziałtowania się cen ziemiopłodów 
jakim mogą być jedynie transakcje 
zawierane na giełdzie powstaje zjawi- 
sko ogromnej rozpiętości cen między 
prowincją a wielkomiejskimi ośrodka- 
mi kousumcyjnymi. Różnice te sięga- 


się tak sprzedającemu 
jak i kupującym w istotnym kształto- 
waniu się ceny na rynku ziemiopło= 
dów. 

Nie małą rolę przy uporządkowaniu 
rynku zbożowego będzie odgrywał 
istniejący przy giełdzie Sqd Rozjerm- 
czy i Arbitraż giełdowy, wprowadzó- 
jac zasady dobrych zwyczajów han- 
dlowych. 

Poza tym uporządkowanie rynku 
zbożowegoe niewątpliwie wpłynie do- 
datnio na akcję rządową rozprowa- 
dzenia na wieś produktów przemysło- 
wych za 50 miliardów złotych w taż 
zwanej akcji „przemysł dla wsi”, 

Życzyćby tylko należało organiza: 
torom giełdy zbożowo-towarowej w 
Łodzi mającej być katalizatorem po- 
bytu i podaży, aby w imię interesów 
szerokich warstw konsumentów i pro- 
ducentów giełda jak najszybciej przy- 

|.stapiła do właściwej swej działalno- 
ści to jest do zebrań giełdowych i no- 


Kawczaka opracowuje Statut i Regu- | ją niejednokrotnie powyżej 100 pro-|towań cen. 
laminy Giełdy przystosowane do cent. 


Wspólne zebranie Kół PPR 


1. K. 


PPS 


w Państwowej Fabryce Włókienniczej Nr. 2 (dawniej I. K. Poznański) 


W Państwowej Fabryce Włókienni- 
czej Nr.2 (I. K. Poznański) regularne 
wspólne zebrania Kół PPR i PPS sa 
rzeczą normalną i samo przez się zro- 
zumiałą. 

Można śmiało stwierdzić, że wszysl- 
ko, co dobre jest w pracy wymienio- 
nej fabryki jest wynikiem  jednolito- 
frontowej współpiacy kół PPR i PPS. 

Ostatnia narada wszystkich człon- 
ków PPR i PPS odbyła się po raz 
pierwszy po dłuższej przerwie. 

Tow. Pokorski (PPS wygłosił refe- 
rat na temat -sytuacji politycznej, 


tow. Tomaszewski, przedstawiciel 
CZPW — o sytuacji gospodarczej tow. 
Głażewski, sekretarz PPR dzielnicy 
Prawej Śródmiejskiej omówił krótko 
konieczność pogłębienia międzypar- 
tyjnej współpracy na fabryce organi- 
zacji PPR i PPS. 

Zebrani w skupieniu i z zaintereso- 
waniem wysłuchali przemówień refo- 
rentów, gorąco ich oklaskując. 

Trzeba jednak przyznać, że w ten 
sposób, jak przytoczono wyżej, nie 
należy organizować «wspólnych ze- 
prań. Trzy referaty no, jednej nara- 
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Nie Kupujcie mieszkań 


Ob. Piwowarska usiłowała kupić | wa wpadła na 


sobie za dwadzieścia tysięcy zł mie- 
szkanie, składające się z pokoju z kv- 
chnią, przy ul. Piotrkowskiej 118 m, 29. 

Nadzwyczajna Komisja Mieszkanio- 


trop tej nielegalnej 
transakcji i mieszkanie. rzecz prosta, 
opieczętowała. 
Z powodu ucieczki poprzedniego 
właściciela mieszkania Piwowarska 
pieniadze swoje straciła, 


Zebranie kontrolerów mieszkaniowych 


Niedawno odbyła się w lokalu Nad- 


zwyczajnej Komisji Mieszkaniowej 
odprawa kontrolerów  mieszkanio- 
wych. 


W trakcie odprawy okazało Się, że 
niektórzy z nich mniej nadający się 
do pracy odpadli, a na ich miejsce 
zaangażowano ludzi nowych, posia- 


dających lepsze kwalifikacje w tym 
kiesunku. 

Z drugiej strony stwierdzono s 
poprawę pracy kontrolerów NEM, 


lepszej i skutecznej pracy Komisji, 
Zebrani podzielili się nawzajem 

swym doświadczeniem i z uwoga wy- 

słuchali wskazówek i zaleceń Komisii. 


Ocet będzie jeszcze w tym tygodniu 


pytań w sprawie octu. Czytelnicy byli zanie- 
pokojeni, gdyż w sklepach łódzkich nie można 
Przy- 
ogólnie, że w związku z sezonem 
marynat przez 
— ocet zniknął ze sklepów w 
kulacyjnych. 

Tak jednak na szczęście nie było. Octu za- 
brakło z całkiem innych powodów. Przyczyną 
były bakterie kwasu octowego, które najzwy- 
czajniej „zastrajkowały na jeden tydzień. 

Jak dyr.. Państwowej Wy- 
twórni Octu w Łodzi przy ulicy Orlej, spuszcza- 
nie petu kadzi odbywa 
miesiąc., W Łodzi produkuje 
około 50 tysięcy litrów octu 


było octu dostać nawet „na lekarstwo". 
puszczano 
przygolowywania 
sie 


nasze 


gospo- 


celach 


| 
W ostatnich. dniach otrzymaliśmy wiele za- 


nas 


objaśnia 


przeciętnie co 


miesięcznie 


się 
się 
10-cio procento- 
daje około 80-ciu 
tysięcy litrów octu stołowego, do marynat i ce- 


wego, co po rozcieńcźeniu 


lów przemysłowych. 


Ta ilość przed wojną była całkiem wysłar- 


czająca dla Łodzi, a nawet fabryka łódzka „eks marynat na zimę. 


* 


spe- f 


dzie! Trzy tematy, a więc różne dyse 
kusje. Towarzysze, znużeni słucha1- 
niem, nie są już w stanie sami się wy- 
powiadać, Tak też się stało. Pomimo 
wielkiego zainteresowania dla refera- 
tów zwłaszcza gospodarczego, dysku- 
sja nie była wyczerpująca i nie mia- 
ła wiels, wspólnego z referatami, Spra- 
wy wystinięte przez: dyskutańtów; jak 
kwestia * mieszkańiówa, ORMO: itp. 
wskazują nam, w jakim kierunku win- 
ny być zorganizowane przyszłe nara 
dy. s 

Wystarczy jeden referat i to krótki, 
nie nużący słuchaczy, Wiele miejsca 
na, wspólnych zebraniach powinny 
zająć sprawy konkretne, codzienne, 
sprawy, które wymagają wspólnej 
decyzji, wspólnego działania, wspól+ 
nej pracy. 

Podobne narady to jak gdyby par- 
lament fabryki, w którym należy oma- 
wiać zagadnienia, najistotniejsze dla 
robotników i pracowników, czy też 
najistotniejsze z punktu widzenia Ioz« 
woju produkcji. 

Sekretarze Kół, peperowcy i pepe- 
sowcy z Rady Zakładowej i wszystkich 
komisji Rody mieszkaniowej, aprowi- 
zacyjnej, kuliuralnej) powinni przed 
tym parlamentem składać sprawo- 
zdania, by po dyskusji nad brakami 
w dotychczasowej pracy wyciągnąć 
odpowiednie wnioski i pchnać na- 
przód pracę w tej lub innej dziedzinie. 

Gwoli sprawiedliwości trzeba do- 
dać, że i ta narada była bardzo po- 
żyteczna i ciekawa. Na następną to- 


ws 


vo 


á 
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warzysze zarówno z PPR-u jak i z 

PPS-u napewno pizyjda ze sprawo- 

porlowała” ocet „do dalszych. połaci \kràju zdaniem z dotychczasowej działalno- 

Dziś, pa skutek zamieszkanią w Łodzi ści, wnioskami i planem dalszej pracy. 
tysięcy osób z innych miast — zaobserwować 


możemy szalony wz 


st konsumcji octu nie dla 


celów konsumcyjnych. Nowi łodzianie nie są 
przyzwyczajeni do naszej twardej wody i 
wają octu przy każdej okazji do rozmiękce 
|wody, do mycia włosów, prania pofńiczoszek itd, 
Dość wspomnieć, że z tego powodu przy mniej- 


szej ilości ludności niż prze na — fodzia- 


nie konsumują o 50 procent więcej octu dla 
tych właśnie celów. 
Ale wróćmy. do „strajku“ bakterii, Na sku- 


tek b rodzimych 
kultur 


mentowania 


czasowego 


szyć 
bakterii ký 


octowego — okres 
przedłużył się w fabryce łódzkiej 
prawie o 10 dni. 

Już jednak nastąpi spuszczenie 
octu z kadzi fermentacyjnych t jeszcze w tym 
ten _pro- 
dukt tak konieczny dla przygotowania zapasów 


w środę 


tygodniu Łódź będzie zaopatrzona w 


B, Beatus 
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HITLEROWSKICH 
OBOZÓW ZWIEDZAJĄ MORDOWNIEĘ 
NIEMIECKĄ W OŚWIĘCIMIU 


| CZESCY 
| 
W dniu $ bm. przybyła do Katowice z 
„zeskiej, grupa 230 czeskich b. więźni 
leron i 
| 


WIĘŻNIOWIE 
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KIE, pra zwIe> 
Oświęcimiu, Po zwiedzaniu a= 
K Kraki te- 

do 
nie- 
czasie 
lsce beda gośćmi 
Wieźniów Po 
>zów kon- 


rnmie 


"wa, 


i ot 
szyć im będzie również 
stwa Przyjaźni Polsko* 


centracyj 
| przedsta 
Czeskiej. 
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GŁOS ROB 


niwersytet 


OTNICZY 


u progu nowego roku akademickiego 


23 procent, ma głębsze podłoże ogól- | przygoiowania do studiów akademic- 


Na Uniwersytecie Łódzkim od kilku 
dni rojno i gwarnie. Po wakacjach 
młodzież z nowym zapałem sił wraca 
do nauki. 

Wśród studenterii napełniającej ży- 
ciem korytarz uniwersytetu, czującej 
się tu jak u siebie w domu widzi się 
onieśmielonych i zaałerowanych. To 
ci, któłtzy po raz pierwszy przekroczy- 
li progi uczelni. 

Zanim rozpocznie 


się rok nowy, 


podsumowany jest bilans ubiegłego. 
Na uniwersytet uczęszczało ogółem 


Pod redakcją |. Grynielda 


PARTIA NR 1 


grama w turnieju o mistrzostwo ZSRR 


na;rok 1945 
Biate: Czarne: 
Rudakowski Katow 
Gambit | hetniański 
1. d2—dił d7—d 
2. e2—c4 ` e1—e6 
3 Sgl=f4 a €/—%6 
t. Sbill=—e8 Sg5— f6 
5. e2—e3) 
Biaise przechodza do merańtskiego 
waniantu. Po 5 Gel—g3, czarne grają 


a ded, 6 et, bT. e5, hó, 8. Gh4, g5! 


5 Sh8—d7 
Gi Gd) | dx ed 
1. GdBF ech bi—b5 
% Ged A a ał—a6 
9. Q—0 „s eb—e5 
40M, aB8=sd | 4 b5b4 
Ii. Hea—e4 i Ge3—b3 
12 Sed — dÈ G!8—d6 
Lepiej było 12. Gi$—ef! 
1% METY Gd6—e7 
14 S Sep 4 Hd8—e7 
15 Sbd%e5 Sd7*c5 
26. d47< rłe7*e5 
10. 3-64 0—0 
18. Gcl—g5 
Lepiej było 18. Ge1—e3!, Hh. 19. 
Wa el, Gd6, 20% Gdd. 
18. SI6—g4 
19. Wal—el He5—d6 
20. g2—g3 f4c7—b6 
m. Wel—dl h7—h6 
22. Gd3—bl Hdó—có 
23, Gz5—14 €e6—e5 
24, Wdl—el Hc5—a51 
Należało grat 24.. He7, hetman po- 
trzebny do obrony skrzydłagkeólew- 
skięgo. 
25. G14—d2 Wa8—c8 
26. S138—h4 We8%c1 
27, Gd2*el Sg4—f6 
28. Sh4—f5 Gb7—c8 
Na 28.. Had, białe ofiaruju 29, 
Ghé, axhë, 30. FIdź, Geś, 31, Shót 


Kh7, 32. Hd6, 8d7, 38. S15, 
29, He2—f3 Ha5%a4 
80, SI5%h6" Ke8—h7 
31. 438—g4! Gb6—418 
Grozito 32. Hh3, Gda, 38. 817 i BXe5 


32, is | (c8—e6 
38 S£6—d7 
84. His h$+ Kh7—g8 
385, SI5ŹgH!! Gefi—c4 
Jeżeli 35.. K$g7, to 86, Hhft, Kg8, 
87. u6, i*g6 (37. BIG, 88. g71, Sh7, 39. 


H*hn7"1) 38, H%g6+ Kh8, 80. Hhó+ i 
40, H*eb" 


46. Hh5—h6! 


Nie wolno 36. 815 wobec 36... Feb! 
36, SdT—c5 
37, 847—15 Hc5— e6 
38. g5—46! 17%g6 
39. Hh5Xg6+ Kg8—h8 
40. H16—h6+ Kh8—g8 


41. Kgl=hl! 
Jefeli czarne bija widm f1 42. HXeG+ 


W17, 48. Hgó+ KIS, 44, Gh6+ i mat w 
trzęcjm. posunięciu. 

41. W18%15 

42, e4%f5 Had4—c6+ 

48. Khl=gl Ge4*11 

44, Hh6—g6+! KgB—h8 

45, 15%e6 


Czarne się poddały, gdyż traca figu- 
ra lub mat. 

Partia ta ma duże znaczenie dla zwo- | 
lenników merańskiego wariantu w gam | 
bicie hetmańskim. 


. 


siedem tysięcy młodzieży, zZz czego 
na prawo przeszło dwa. Przeciętna 
frekwencja na poszczególnych wy- 
działach dochodziła do tysiąca slu- 
chaczy, za wyjątkiem farmaceutyczne- 
go, absadzonego słabo, Na kurs wsięp- | 
nv dla nie mających ukończonej nor- 
molnej szkoły średniej uczęszczało 300 | 
słuchaczy. 

Wyniki egzaminów — jak stwierdza 
z zadowoleniem rektor proi, Tadeusz 
Koiarbiński były bardzo dobre. 

Uniwersytet posiada sześć wydzia 
łów: humanistyczny, matematyczno- 
przyrodniczy, prawno - ekonomiczny, 
lekarski, stomałołogiczny i iarmaceu- 


tyczny liczące 130 katedr, Obecnie 
czynione są starania, by w nadcho- | 
dzącym roku akademickim powią-| 


rA aa | 
kszyć ilość katedr jeszcze o dziesięć. | 


Młodzież studiująca według pocho- | 
dzenia dzieli się w sposób następują- 
cy: 43 proc. dzieci urzędników i nau- 
czycieli 9 proc. wolnych zawodów, 
14 proc. kupców, 11 proc. rzemieślni- 
ków, 16 proc. dzieci rolników i 7 proc. 
dzieci robotników. Tyle, oczywiście, 
liczby oficjalne. Faktycznie, jest jesz- 


| cze i spory odsetek dzieci b. obszarni- 
i ków, staro i nowobogackich. 


Zachodzi zjawisko charakterystycz- 
nej kontynuacji zawodów, powodują- 
cej olbrzymi napływ miodzieży na 
prawo, wydziały humanistyczny czy 
matemaiyczno-przyrodniczy, Zawód 
przechodzi z ojca na syna. Urzędnicy 
posyłają swoje dzieci na prawo, by 
w przyszłości powiększyły kadry ad- 
ministracyjne, nauczyciele chca wy- 
chować swoich synów na pedago- 
gów. 

Bardzo nikły jest jeszcze odsetek 
młodzieży chłopskiej i robotniczej —l 


ne i specyficzne. 

Sześć bez mała lat okupacji unie- 
możliwiało synom chłopów i robotai- 
z kształcenie się. Młodzież inteli- 

icka mogła dorywczo lub stale 
ahat hos: swoje braki na tajnych 
kursach, natomiast dzieci robotników 
chłopów albo walczyły, albo musiga- 
ły pod grozą uiraty życia ponad siły 
pracować dla okupanta. Poza tym set- 
ki i tysiące ich zginęło wywiezionych 
na roboty do Niemiec. 

Drugą ważną przyczyna jesi specv- 
ficzny charakter Łodzi, miasta fabry- 
cznego i przemysłowego. Łódzka mło- 
dzież robotnicza, chętniej uczęszcza 
na politechnikę chcąc również dzie- 
dziczyć zawód pradziadów i ojców, 
lecz już w charakterze inżynierów lub 
chemików, pracujących w fabrykach, 
kiórych w demokratycznej Polsce lud 
jest współwłaścicisłlem. 

Dziś, kto wie czy częstokroć nie do- 
minującą rolę graja też warunki ma- 
terialne. Młodzież ioboinicza i chłop- 
ska nie posiada środków na ponosz2- 
nie wysokich, bo dochodzących do 
1600 zł opłat za naukę. Miodzieży 
śpieszy z pomocą państwo, ustalając 
znaczną ilość stypendiów lub zatrud- 
riiając zarobkowo w administracji 
państwowej czy też w irinych insty- 
tucjach, zwiekszając przy tym liczbę 
domów akademickich i burs. Ale tego 
wszystkiego jest mało. Społeczeństwo 
winno wykazać -pod tym względera 
maksymalna inicjatywę. 

Pomocy wymaga w pierwszym Izę- 
dzie młodzież kursu wstępnego, po- 
chodząca że środowisk najbiedniej- 
szych, nie posiadająca dostatecznego 


kich. 

Z inicjatywy PPR i PPS powstały 
pozd uniwersyletem pod kierownię: 
iwem prof. dr. Gluta kursy wstępne, 
mające za zadanie podciągnąć mło 
dzieź do kursu wstępnego. 

Zbliżający się rok akademicki roz 
pocznie się w warunkach nieco lep= 
szych, usterek i bolączek jest jednak 
jeszcze wiele, 

Uniwersytet potrzebuje jeszcze oka» 
ło 30 sal wykładowych i posiada zbyt 
szczupły personel administracyjny ja- 
ko też sił naukowych pomocniczych, 
co źnacznie utrudnia normalne prace 
uczelni. 

Biblioteka licząca z górą 200.000 tos 
mów nie ma się gdzie pomieścić. Zna- 
czna część księgozbioru leży Dbezu-- 
żytecznie, znagazynowana reszta jest 
rozrzucona po całej Łodzi, Należało by 
stworzyć dla biblioteki odpowiednie 
warunki, gdyż rozwija się imponująco, 
W styczniu br. liczyła 90 tysięcy ta- 
mów dziś już dwieście, Wielką bolącz 
ką jest brak mieszkań dla profesa- 
rów, a wielu profesorów z powodu 
braku dachu nad'głową nie może Wwy- 
kładać. Sprawę tę powinna wziąć 
energicznie w swoje ręce Nadzwy- 
czajna Komisja Mieszkaniowa. .Przy- 
pływ młodzieży na Uniwersytet jest 
większy amiżeli w roku ubiegłym z 
olbrzymią przewagą kandydatów na 
wydział lekarski i stomatologiczny, 
jak również olbrzymi napływ kandy- 
datów do egzaminów konkursowych 
na wydział lekarski. Tymczasem na 
obu tych wydziałach jest zaledwie 
210 miejsc. Lecz są to trudności prze|- 
ściowe i z czasem zostaną usuniete. 

. W: 
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Trzyletni plan inwestycyjny. 


Budownictwo jest zdecydowanym 
wrogiem Saraiki. krótkoterminowych 
planów inwestycyjnych. 

— Nie tylko wpływa to na wzrost 
kosztów, ale hamuje tempo budowy — 
mówi dyr. Goryrński, dyrektor Departa- 
mentu Ministerstwa Odbudowy, 

Toteż zatwierdzenie 3-letniego planu 
inwestycyjnego powitano z ulgą. Na- 
reszcie bedzie można doprowadzić do 
kofica wszystkie zamierzone prace bu- 
dowlane. 

Ministerstwo Odbudowy jest niby 
ogólnym dyrygentem wszystkich prae 
budowlanych w Polsce, Wyjątek sta- 
nowi odbudowa lub budowa prowadzo- 
na przez Ministerstwo Obrorty Narodo- 
wej oraz inwestycje budowlane Mini- 
sterstwa Przemyślu, Komunikacji, 
Poczt i Telegrafów oraz Zeglngi i Han- 
dlu Zagranicznego, jak np. dwotce, ha- 
le targowe, mosty, porty itd. 


SIŁA ROBOCZA 
I MATERIAŁ BUDOWLANY 
Plan inwestycyjny Ministerstwa Od- 
budowy liczy sie naturalnie z możliwo- 
ściami zużytkowania sił roboczych i 
materiałów budowlanych. A możliwo- 
ści te nie sa mate. $ 


W roku 1947 przewiduje się zatrud- 


nienie 130 tysięcy robotników budow- 
lanych (obecnie 90 tysiecy), a w r. 1949 
320 tysiecy, z czego wykwaliłikowa- 
nych — 220 tysięcy. 


220 tysiecy robotników wykwali- 
od. którzy obecnie zajmują 
się przeważnie handlem, chętnie wróci 
do swego zawodu, gdy ceny wol- 
norynkowe nie bedą daleko odbiegaiy 
od cen sztywnych — twierdzi dyr. gii 
ryñski. 

Nie będzie również żadnej trudności 
z otrzymywaniem podstawowego mate- 
riaiu budowlanego, tj. cementu, Przy 
pewnej modernizacji cęgielnii rozbudo- 
wie przemysłu ceramicznego, nie za- 
braknie ani cegieł, jak równieź i szkła, 
Jak sygnalizuje CUP i Min. Lasów, sy- 
tnacja „na froncie drzewnym“ jest za- 
dawalająca. Pewne trudności budzi 
żelazo budowlane. eadności te jednak 
mogą być usunięte przy racjonalnym i 
umiejętnym wykorzystywaniu żelaza 
z rozbiórek. Ilość wapna jest wystar- 
czająca. Trudność pewną nasuwa tyl- 
ko transport i nie wielka ilość składów, 


BUDZET 
W roku 1950 prze widuje się, 
laduienie w Polsce 


wynosić bedzie 24 
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Jedna książka na 60 czytelników 


Biblioteki polskie, 
i rozkradzione przez 
gają sią z gruzów, 

Obećnie momy w Polsce 1.844 bibliojeki 
powszechne z około 2.200.000 tomami, z cze= 
go w miastach 1.168 z dwoma miljonami to= 
mów i 676 wiejskich, posiadających zgórą 
ćwierć miljona książek. 


w. większości 
okupanta, 


zburzonej 
powoli dźwi= 


+ 


Ponieważ ludność wsi wynośl'_ 16.200 ły- 
sięcy, na 60 mieszkańców wypada jedna 
książko. Przed wojną słosunek ten wynosi! 

j 

: 24. 

W. miosłach, ch 7.400.000 lud- 
ności, jasne książka wy na 4 mieszkań- 
ców. Przed wojńą dwie na trzech. 

Obliczając ludność Polski na .24 miljony 


Y 


— ło w tym samym stosunku 
wypada 
książka na 

Samorz 


jedna biblioteka 

13.000 mieszkańców, a jedna 
1] osób, 
qd posiada 372 biblioteki, liczące 
1.056 0 tomów, organizacje społeczne 529 
bibliotek — 270.000 tomów, bibliotek dochodo- 
wych jest 221—371.000 tomów, innych 637— 
444.000 Aya Kga przemysłowe posiadają 
85 bibliotek, liczących 40.000 tomów. 

Po wojnie kk bardzo znacznie ilość bi- 
bliotek samorządowych, których jest 372, co 
wynosi 20% podczas gdy przed wojną by- 
ło ich tylko irzy profent. 

Powiększyła się również 
i th; których jest 181, 
c biblioteki partii 
i organizacji młodzieżowych 


na 


ilość bibliotek 
Ładnie rozwi- 
politycznych 


4 


Że za- | Społeczna — 


miliony mieszkańców. Toteż sprawa 
mieszkaniowa wysuwa się w planie na 
pierwsze miejsce, 

Plan rozpada się na 4 grupy. Pierw- 
sza obejmuje Warszawę druga — zie- 
mie dawne, trzecia — odzyskane, a 
czwarta — Poznań, Szczecin, Wroeław 
i Gdańsk— Gdynię. Każda z tych 4 grup 
sierp} na inne niedomagania budow- 
ane. 


Plan Ministerstwa Odhudowy obej- 
muje tylko remont lub budowę gma- 
chów. W jego obowiazki nie wchodzą 
np. łóżka szpitalne, księgozbiory, przy- 
rządy itd, lecz tylkosbndynki. 

Opierając się na potrzehach miast i 
wsi, Ministerstwo Odbudowy rozdzie- 
lito kwote inwestycyjną w sposób na- 
stępujący: 

Budownictwo miejskie mieszkanio- 
we otrzyma 30 procent sumy globalnej 
( z ezêgo Warszawa — 5) proc,). Oświa- 
ta — 11 proc, (w oparciu na plan Min. 
Oświaty). Służba Zdrowia — 3,5 proe. 
(na ogół budynki szpitalne nie sw zni- 
szczone przeszlo 75 proe.). Opieka 
2,5 proc, (remonty dokos 
nywane przez Ubezpieczalnie Społeczne 
nie så objęte 38-letnim planem), Kultu- 
ra — 1 prac. Budownietwo administra- 
cyjne — 2,9 proc. (potrzeby jego są 
mniej więcej zaspokojone. Przedsię- 
biorstwa użyteczności publicznej — 10 
proc, (inwestycje komnnalne, miejskie 
itd, nie wchodzą w rachubę), Ulice i 
mosty — 8 proc, (mosty budowlane są 
z funduszu Ministerstwa Komnuikacji), 
co w cyfrach wyniesie okożo 70 mili 1re 
dów złotych, 

Ministerstwo Odbudowy, jako koor- 
dynator polityki budowlanej, dzierżyć 
bądzie w dłoni swej wszystkie nici naj- 
rozmaitszych komórek inwestycyjnych. 
[ niewatpliwie wszystkie postulaty 3- 
letniego inwestycyjnego planu odbudo: 
wy będą wykonane. (so) 


w 


KINA 


POLONIA“ (Piotrkowska Nr 
Nieczynne z puwodu remiuntu. 
/TĘCZA" (Piotrkowska 108) 
„ZWYCIĘSTWO W PUSTYNI* 
„WISŁA (Przejazd 1) 
„SZCZĘSLIWA 13“ 
„BAŁTYK” (Narutowicza 20) 
„ZYGMUNT KŁUSUWSĘ I 
pODYNIA"” (ut Przejazd 2) 
„SAN DEMETRIO*, 
PSIYŁOWY" (Kilńskiego 123) 
„CZTERECH NA POSTER: NKU“ 
„WŁOKNIARZ* (Zawadzka 16) 
„KONFLIK r“ 
„HEL* (ul. Leglonów 2-4) 
„ŚLUBY KAWALERSKIE* 
ROBOTNIK“ (Kilińskiego 178) 
„MOCNY CZŁOWIEK“. 
„PRZEDWIOSNIE* (ut Zeromskiego 74 76) 
„SKŁAMAŁAM* 
„WOLNOŚĆ* (Napiórkowskiego 16) 
„ŚWIAT SIĘ SMIEJE". 
ROMA" (Rzgowska 84) 
„BYŁO ICH DZIEWIĘCIU*, 
„REKORD* (ul. Rzgowska 2) 
„WIELKI WALC“. 
„BAJKA” (ul. Franciszkańska 31) 
„DOM BANKOWY“. 
„TATRY* (ul, Sienkiewicza 40) 
„MEYERLING*, 
„ZACHĘTA* (ul. Zgierska 26) 
„MEKSYKAŃSKIE NOCE“ 
„MUZA* (Ruda Pabianicka) 
„ŚLUBY KAWALERSKIE*. 
„ADRIA* (ul. Marsz. Stalina 1 /lifówna) 
„SZCZĘŚLIWA 13" 
„ŚWIT* (Bałucki Rynek 5) 
„A.B.G. MIŁOŚCI, 
„OŚWIATOWE (Rzgowska 94) 
I. „OLIMPIADA“ ŚWIĘTO NARODÓW 
Il Bajeczka dla dzieci „SPRYTNY BIMBO“ 
„OŚWIATOWE (Kopernika 8). 
I. „CUDA W PIASKU, 
Il. Wesołe przygody Piotrusia 
dla dzieci, 
Początek przedst. w dni powszednie o godz. 
J700; 19.00, w niedzielę i święta 15.30 17.30 
19.30. 

Początek seansów w dni powszednie o 
godz. 16, 18, 20. — W niedzielę i święta o 
godz. 14, 16, 18 4 20. 

Kina: „Hel“,  „Adria*,  „Przedwiośnie” 
i Romo". rozpoczynają seanse o pół godzi- 
ny później tzn. w dni powszednie o godz. 


87) 


== dodatek 


16.30, 18.30 i 20.30, w niedzielą i święta 
pierwszy seans o godz. 14.30 ítd. 
Przedsprzedaż biletów do kin: Rekord, 


Wolność i Roma dlo członków Związków Za- 


wodowych (zgłoszenia zblorowe zgłaszać 
w Radzie Zakładowej sal | Geyera fPiotr- 
kowska 295) od godz. 10—13. 


Celem uniknięcia natłoku prosimy o przy* 
chodzenie na wcześniejsze seanse. 
Wwaga: „BAŁTYK“ rozpoczyna 0 pół godz. 
później: 


Centrala | 


Sprzetu Pożarniczego 
Łódź, Roosevelia 5 tel. 136-95 


Dostarcza gaśnice i ładunki do gaśnic 
wszelkich typów, hydronetki, węże, dra- 
biny, armatury, pasy bojowe, toporki i t.p. 
Przeprowadza remont i konserwację 
gaśnic, 
Zabezpiecza obiekty przemysłowe w za- 
kresie pożarnictwa. 


i CENTRALNE WARSZTATY UMUNDU» 
ROWANIA I EKWIPUNKU 
Łódź, Szterlinga 26 
ogłaszają przetarg nieograniczony na 
oczyszczenie z kamienia kotła 2 płomie- 
nicowego powierzchni 100 m”. 
Kocioł winien być przygotowany do re- 
wizji wewnętrznej i próby wodnej. 
Oferty składać do dn. 14 bm. godz.ll-a- 
twarcie otert tegoż dnia 
o godz. ll min. 30. 


GŁOS ROBOTNICZY 


{O Ua ee 


Rejestracja rocznika 1926 


W aniu wczorgjszym rozpoczęła się 
rejestracja poborowych rocznika 1928. 

Komisja Poborowa RKU Łódź >| 
Miasto urzęduje na 4-tym piętrze gma- j 
chu Zarządu Miejskiego Piotrkowska 
104. 

Komendant RKU. mjr. Idzikowski 
chęlnie udziela nam inforr:acji. Z 
pierwszego dnia spisu jesteśmy zu- 

elnie zadowoleni — mówi mjr. Idzi- 


zowski, Chłopcy idą ochoczo, są 
| bzewi, czyści, i widać, że mają chęć 
io stużby wojskowej. 


Porządek, jak widzicie, panuje tu 
wzorowy, Ażeby ci co czekają w ko- 
lejce nie nudzili się, organizujemy dla 
nich pogadanki, mają tu pisma do 
czytania, dla głodnych przy pomocy 
TPŹ i PCK — zorganizowaliśmy skrom- 
ny bufet. 

Lekarze stwierdzają, że stan zdro- 
wotny stająqących do spisu jest na ogół 
zupełnie zadawalający. Chłopcy pre- 
zentują się pięknie, są zgrabnie zbu- 
dowani, wysportowani i naogół sq zu- 
pełnie zdrowi, co jest wprost trudne do 
uwierzenia, jeżeli weźmie się pod 
uwagę, że wszyscy oni w ciężkich 
warunkach przeżyli straszliwą oku- 
pację hitlerowską. Na 64, — których 
zbadałem, — objaśnia uprzejmie le- 
karz, tylko jeden okazał się niezdol- 
ny do służby wojskowej. Przechodzi- 
my na salę, gdzie właśnie odbywa się 
pogadanka. Prelegent kończy przemó- 


a czna | EF OŚ 1 PRAYER WZA | KOBA R O PE LE 
Państwowa Centrala Handiowa w Łodzi 


podaje do wiadomości, że w 
Dziale spożywczym 


przy ul. KILINSKIEGO 88 


nabyć 


WI NO GRONO 


można 


w cenie zł. 100.- za 1 
NEWEWET. 


Zawiadomienie o przetargu 


Oddział Drogowy Kolei Państwowych w ło- 
dzi ogłasza przetarg nieograniczony na grun- 
towną naprawę 4-ch domków dróżniczyci na 
km 40 i 44 na Odcinku Drogowym Opoczno i 
km 71 1 87 na Odciaku Drogowym Końskie linii 
Koluszki — Skarżysko. 

Otwarcie ofert odbędzie się w Oddziale Dro- 
govym na st, Łódź-Fabr., dnia 20 września r. b. 
o godz. 10 rano. 
Wadium w 


wysokości 10/, od oferowanej 


warzyszy. "sa 
Pogrzeb odbędzie się w dniu 12 


Cześć Jego Pamięci ! 


W dniu 9 września 1946 roku po długich i ciężkich cierpi 


TOW. KRAWCZYK JÓZEF 


członek Komitetu Polskiej Pariii Robotniczej dzielnicy „Bałuty“, Kierownik 
Personalny Zjednoczenia Przemysłu Skórzanczo w Łodzi. 


W. Zmartym tracimy jednego z najdzielniejszych i najstarszych to- 


przy ui. julianowskiej Kr G na cmentarz w Radogoszczu. 


wienie i poborowi z entuzjazmem u- 
chwalają rezolucję. 

„My, poborowi rocznika 1926 — gło- 
si rezolucja — łączymy swój głos pro- 
testu w sprawie mowy p. Byrnesa — 
do głosu całego narodu. 

Do ostatniej kropli krwi przysięga1- 
my bronić, naszych granic nad Odrą 
Nissą i Bałtykiem. . 

Niech żyje Ojczyzna nasza, straż- 
niczka pokoju nad Odrą, Nissą i Ba!- 
tykiem!” Po odśpiewaniu „Roty”, mło- 
dzi z zaświadczeniem w ręku o odby- 
tej rejestracji, wracają do swoich 
warsztatów pracy. 

Z niecierpliwością oczekiwać będą 
wcielenia do szeregów Wojska Pol- 
skiego, by w twardej, a tak zaszczyt- 
nej służbie dla Ojczyzny, być spadko- 
biercami wspaniałych tradycji oręża. 
polskiego. 

Andrzej Janto 
OE E "NAME" NSTY] NET —OWRCECZN 
KURS KSIĘGOWOŚCI, ORGANIZACJI 
I KALKULACJI. 

Instyłut Naukowy Organizacji i Kierowni- 
etwa w dalszym ciągu swej pracy dydaktycznej 
otwiera w końcu września rb. 1) wstęny kurs 
księgowości przemysłowej, 2) wyższy kurs ra- 
chunkowości przemysłowej dla zaawansowanych, 
oparty o jednolity plan kont, 3) kurs organizacji 
i kalkulacji przemysłowej. Czas trwania każde- 
go z kursów 3 miesiące. Kursy prowadzić będą 


członkowie Instytutu wykładowcy wyższych 
uczelni. 

Bliższych informacji udziela i zapisy do 
dnia 21 bm. przyjmuje w  poniedzalki, środy 


i piątki sekretariat Instytutu, ul. 
11/13, godz. 17 — 19, tel. 181-66. 


Roosevelta 


hurtowo 


kg brutto za netto 


sumy należy wpłacić przed przetargiem do Kasy 
Stacyjnej Łódź-Fabr. 

Kwit o wpłaceniu wadium należy załączyć 
do oferty, Ślepe kosztorysy, warunki składania 
ofert i wszelkie informacje można otrzymać w 
Oddziale Drogowym dworzec Łódź-Fabr. II pię- 
tro pokój 40. 

Oddział Drogowy zastrzega 
wyboru oiert lub unieważnienia 
podania powodu. 


sobie prawo 
przetargu bez 
Oddział I Drogowy, 
be. rz sj $ $ 


cw PME Kso 


ara w M. qr > 


eniach zmarł 


AS 


bm. o godz. 17-ej z Įdomu żałoby 


Koło P. P. R. 
przy Zjednoczeniu Przem. Skórz. 
„Okręgu Łódzkiero 


5 


jj złotego w ten sposgb, 
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Teatr, muzyka i sztuka 
PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO, 

Dziś i dni następnych areydzieło realistycznej 
komedii polskiej „WILKI. W NOCY“ Tadeusza 
Rittnera: ta pełna subtelnej ironii sztuka ukazu* 
jaca rozkład mieszczańskiej rodziny, lśni pełnym 
blaskiem dzięki kreacji Więgrzyna jako Prokura- 
tora i doskonałej reżyserji Stanisława Daczyń* 
skiego. Udział biorą: Pągowski, Łabuńska, Swi- 


derski, Łuczycka, Bronowska i Łabędzki. 
TEATR POWSZECHNY TUR. 
Dziś i dni następnych arcydzieło Fredry 


„Pan Jowialski* z miezapomnianym St. Groli- 
cekim w roli głównej, którego talent znów udała 
się dla Łodzi pozyskać. Resztę premierowej ob= 
sady tworzą A. Bogucki, H. Borowski, M. D4- 
browska, L. Ordon, L. Pietraszkiewicz, B. Rach- 
walska, Z. Tymowska i Al. Zelwerowicz. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA*, 
Pożegnalny występ Elny Gistedt. 

Elna Gistedt przed wyjazdem za granicę, 
wystąpi dziś o godz. 19-ej w operetce „Marica“ 
po raz ostatni, Obsada premierowa. Pozostałe 
bilety do nabycia w księgarni przy ul. PiotrkoWw= 
skiej 102, a od godz. 17-ej w kasie teatru. 

„WESOŁA WDÓWKA* 
operetka w 3-ch aktach Fr. Lehara. 

W piątek, 13 września o godz. l9-ej pre 
miera opertki „Wesoła wdówka”. W roli tytuło- 
wej wystąpi doskonała śpiewaczka Jadwiga 
Kenda, której dzielnie sekunduje ulubieniec na- 
szego miasta Michał Ślaski. W pozostałych ro= 
lach wystąpią: B. Halmirska, D. Lubowska, J, 
Gryglanka, S. Brusikiewicz, K. Chorzewski, T. 
K. Koszela, T. Ślązak, J. Tyczyński, oraz chór— 
balet i wielka orkiestra Lutni pod dyrekcją W. 
Szczepańskiego. Reżyseq B. Fotygo-Folański, 
choreografia J. Ciesielski, oprawa sceniczna E. 
Grajewski. 

Bilety wcześniej do nabycia w księgarni, ul. 
Piotrkowska 102a, a od godz. 17-ej w kasie 
teatru. 


TEATR „SYRENA“, Traugutta 1 

Dziś i codziennie przegląd najcelniejszych 

numerów sezonu 1945/46 

pt. „SKOK PRZEZ ROK“ 
z udziałem: Marii Bielickiej, Stefci Górskiej, 
Stefanii Grodzieńskiej, Ireny Małkiewicz, Hen- 
ryki Stankiewiczówny, Zygmunta  Chmielew- 
skiego, Edwarda Dziewońskiego, Wacława Jan= 
kowskiego, Wacława Kucharskiego, Józefa Ma= 
tuszewskiego, Kazimierza Pawłowskiego, Je- 
rzego Pichelskiego i Stefana Witasa. 

Pocz. przedst. o godz. 19.30. Kasa Teatru 
„SYRENA czynna od godz. 10 do 13 i od 
16-tej, tel. 272-70. 

W środę dnia 25 b.m. otwarcie nowego se- 
zonu programem p.t. „BEZ ŻELAZNEJ KUR= 
TYNY", 


TEATR NA PIĘTERKU, Traugutta 1. 

Na otwarcie,sezonu w sobotę, dn. 14 b. m, 
dana będzie konłedia Bernarda Shaw'a p. t. „Po- 
co daleko szukać”, w wykonaniu Lidii Wysockiej 
i Zbyszka Sawana (reżyseria Sawana). 

Przedsprzedaż biletów od dnia”13 od 10-ej 
do 14-ej w kasie teatru. 


KOMUNIKAT 


Ubezpieczalnia Społeczna w Łodzi podaje 
niniejszym do wiadomości, że w przedkiadanych 
Ubezpieczalni deklaracjach składek ubezpieczenio- 
wych, poczynając od dnia I października 1946 
r. sumy składek, przypadające na poszczegól- 
ne rodzaje ubezpieczeń oraz sumy opłat na 
Fundusz Pracy, zaokrąglać należy do jednostki 
że kwoly od 50 gr. 
włącznie winny być zaokrąglane w górę, kwo* 
ty zaś niższe od 50 gr. — w dół, 

Powyższe ma na celu uproszczenie, tmanipu- 
lacyj związanych z księgowaniem wyżej wym. 


należności. 


Ubezpieczalnia Społeczna 
w Łodzi, 


OGRÓD ZOOLOGICZNY NA ZDROWIU 


(dojazd ttamwajem Nz. 9) 
Otwarty codziennie od 9 rano do zmroku, 


Lekarze 

Dr. Tadeusz CHĘCIŃŚKI asystent szpitala skór- 
no-wenerycznego Marii Magdaleny, przyjmuje 
4—6 z wyjątkiem sobót. Piotrkowska 157, tel. 
203-11. 

Lekarzedentysta MINTZ Tadeusz, leczenie zę- 
bów i jamy ustnej, zęby sztuczne, Przyjmuje 
Południowa 46, tel. 268-91. pe. A 
Dr. med. ZAURMAN specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych przyjmuje 8 — 10 i 5—7, Na- 
wrot 8. 

iśupmo i sprzedaż 
OKUŁARY, termometry lekarskie, laboratory jne 
i inne poleca Warsztat optyczny, Łódź, Nowo- 
miejska 3, . Ai 
POKOST sztuczny tanio. Skład narzędzi wy- 
robów żelaznych, artykułów technicznych i na- 
czyń kuchennych, Kazimierz Madej, Piotrkow- 
ska 181, 272-08 i 260-19. 


2 KONIE (pojedynki) z uprzężą i wozami na ba- 


tel, 


lonach sprzeda Państwowa Fabryka Nr. 3, 
Piotrkowska 122, tel, 115-47. 
Fóżme 


FOTOGRAF Olejniczak powrócił. Łódź, M Listo- 
pada 2, tel. 217-97. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Zaofiarowanie pracy 
ZGIERSKA Fabryka Maszyn Rolniczych i Od- 


Zagubione dokumenty 
UNIEWAŻNIAM skradzioną leg. służbową wy- 


mia Zeliw. zzylęri zwałifilę © 7 zarzy 7 : 
lewnia Żeliwa poszukuje kwalifikowanych tokarzy daną przez Komendę Powiatową M. O. Łucza- 


i fornierzy. Zgierz Dąbrowskiego 20. 
SAMODZIELNĄ do szycia sukien przyjmię pra- 
cownia sukien damskich Helena Sabat, Piotr- 
kowska 92, m. 67. 

ENERGICZNA młoda, pracowita pomocnica do- 


ka Leona w Łęczycy, 


UNIEWAŻNIAM , dowód osobisty  (kenkartę) 
oraz legitymację Głównego Działu Transpor- 
towego „Społem“ na nazwisko Tygielski Zyg- 


mowa potrzebna od zaraz na stałe. Warunki] munt, zamieszkały w Łodzi, ul. Zeromskiego 


bardzo dobre. 
łudniowa 44 godz. 9 — 10 i 15 — 16, 


CENTRALA Zbytu Przemysłu Skórzanego w 


Łodzi, ul. Piotrkowska 260, poszukuje natych- 
miast finansisty, księgowych (we) obeznanych 
z buchalterią  przebitkową ramowym planem 


kont, prowadzenia kartotek. 

Reflektujemy na siły z długoletnią prakyką. 
Oferty zgłaszać z życiorysem i odpisami świa- 
dectw z pracy. 

POTRZEBNA pomoc domowa z 
zgłaszać się Traugutta 4 m. 3 Niedziałkowska, 


Zgłoszenia: „Sortszmat* — Po-|Nr. 1. 


ZAGUBIONO dowód osobisty (kenkartę) wy- 
daną w Lublinie w 1942 r. na nazwisko No- 
waczek Józefa. Łódź, Piotrkowska 69 m. 8. 

SKRADZIONO z torebką dowód osobisty na 
nazwisko Chlewicka Janina Łódź, Aleja Unii 16. 


SKRADZIONO kartki 


poftfel, 


-Zwrot za wynagrodzeniem. 


żywnościowe, 
palcówkę, dziecka metrykę, książkę wojskową, 


gotowaniem, | fotografię, Anna Buczkowska, Gdańska 114/4. 


ZGUBIONO portfel wraz z dowodami, kartę 
obiadową wydaną przez Łódzki Instytut Wydaw- 
niczy Chądzyński Jan, Poznańska 21 m. 8. Upra= 
sza się o zwrot do Adm. Głosu Rob., Piotrkow- 
ska 86. 


UNIEWAŻNIAM zagubioną legitymację z P. K. 
P, Łódź - Fabryczna na nawisko Plicha Ignacy 
— Łódź, Młynarska 20. 


UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę rejestr. R.K.U. 


IC 
r 
i 


Zieliński Zygmunt, Konstantynów k/Łodzi, ul. 
Łaska 37, 

UNIEWAŻNIAM zagubiona kartę rejestr. R.K.U. 
Łagoński Jerzy, wieś Katarzynów-Stary, - pow. 
Brzeziny. 

POHULAK Józef skradziono dokumenty, za- 
świadczenie wojskowe, metrykę urodzenia, świa 
dectwo lekarskie, kartę ewakuacyjną, odcinek 
zameldowania, Jelenia - Góra, ul. Stolarska 1. 
Proszę o zwrot za wynagrodzeniem, Łódź, ul, 
Marsz. Stalina 58. m. 16. 


ZGUBIONO dowody osobiste. Agata Jan, Pa- 
bianice, Sienkiewicza 2. 

UNIEWAŻNIAM skradziony dowód osobisty, le- 
gitymację PPR., legitymację Związku Zawodo= 
wego i z O.R.M. na nazwisko Stasiak Wacław 
— Łódź. Krucza & 
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ZEBRANIE PPR-OWCÓW ŚRÓDMIEJSKIEJ- 
PRAWEJ 


W dniu 12 bm. w czwartek o godz. 18-tej 
odbędzie się zebranie wszystkich członków 
PPR. z terenu Dzielnicy Śródmiejska-Prawa 
w lokalu własnym przy ul. Gdańskiej Nr. 75. 

Stawiennictwo obowiązkowe. 


ZEBRANIE SEKRETARZY KÓŁ ŚRÓDMIEJSKIEJ- 
PRAWEJ 


Dnia 13 września 1946 r. (w piątek) o godz. 
10-1ej cdbędzie się zebranie wszystkich sek- 
retaizy kól z Dz. Śródmiejska-Prawa PPR. w 
lokalu własnym przy ul. Gdańskiej Nr. 75, 

Stawiennictwo obowiązkowe. 


PLENUM KOMITETU ŚRÓDMIEJSKIEJ-PRAWEJ 


Dnia 14-go bm. w sobotę, o godz. 16-te] 
cdbędzie się posiedzenie Plenum Komitetu 
Dzielnicowego Śródmiejska-Prawa w lokalu 
w.csnyr” przy ul. Gdańskiej Nr. 75. 

Siawiennictwo obowiązkowe, 


ZEBRANIE PPR-OWCÓW GÓRNEJ LEW 


Zawiadamiamy, że w dniu 11 bm. 18 
© godz. 17-tej odbędzie się ogólne zebranie 
cz'onków Dz. Górnej-Lewej Piotrkowska 262/4, 
wicz z członkami kół terenowych. 
Fiawienniciwo członków obowiązkowe. 


DZIELNICA P.P.R. ŚRÓDM, — LEWA 
Południowa 11. 
Zawiadamia wszystkie towarzyszki i sympa- 
tv= "i, że dn. 11.1X. o godz. 5-ej (17-ej) odbędzie 
się zebranie. Sławiennictwo obowiazkowe. 
Komitet Dzielnicowy. 


ROMUNIKAT 

Wojewódzki Zarząd T.U.R. powiadamia, iż 
począwszy od dnia 10 września br. Centralny 
Pobotniczy Dom Kuliury — TUR, przy ul. 
Piotrkowskiej 243 przyjmuje codziennie, prócz 
n'edziel i świąt zapisy kandydatów na 3-miesie 
c”ny kurs Szkoły Śwetlicowej T.U.R. w Łodzi. 
Wykłady rozpoczną się dn. 1 października br, 


IIWAGA PRACOWNICY PIEKARSCY! 

Związek Zawodowy Pracowników Przemy- 
stu Spożywczego Oddział w Łodzi (Sekcja Pie- 
karzy) podaje do wiadomości, że dnia 15-go 
września 1946 r. (niedziela) o godz. 10-ej rano 
odbędzie się zebranie wszystkich pracowników 
w gmachu Domu Związków Zawodowych przy 
ul. Strzeleckiej Nr. 2. 


UWAGA Z. W. M-owcy i SYMPATYCY. 

Dzisiaj t. j. tl-go bm. w świetlicy Z. W. M, 
Śródmieście — Lewe przy ul. Kilińskiego 124 
o godz. 19-tej, wyświetlany będzie film nauko- 
wy. Wstęp wolny! 


FOGOTOWIE EKARSKIE P.C.K. I PRZEWÓZ 
CHORYCH CZYNNE CAŁĄ DOBĘ. 

Okręg Łódzki Polskiego Czerwonego Krzy- 
ża zawiadamia, że od dnia I maja czynne 
jest Pogotowie Lekarskie P.C.K., które obsłu- 
guje wielką Łódź i najbliższe okolice w pro- 
piizniu 20 km. 

W skład Pogotowia Lekarskiego wchodzi 
również, Przewóz Chorych P.C.K., który od- 
bywa się karetkami sanitarnymi odpowiednio 
wyposażonymi i przystosowanymi do odby- 
wania dalekich podróży. 

Zgloszenia kierować należy pod adresem: 
Łódź, Armil Ludowej 25, tel. 117-11. 


. 


NAPAD NA MILICJANTA 

Na milicjanta 5-ego komistariatu Stafisła- 
wa Jańskiego, zamieszkałego przy ul. Karpia 
£ idącego około północy na służbę napadło 
na rogu ulic Rzgowskiej I Karpia czterech 
csobników, przebranych w mundury wojs- 
kowe. 

Napastnicy rozbroili milicjanta, 
jac mu rejestrowany pistolet 
05575. 

Ponieważ Jański stawił opór, napastnicy 
pobili go dotkliwie po głowie i twarzy. ~ 

Dochodzenie prowadzi 5 komisariat M.O. 


zabiera 
„Walter” nr. 


NIEOSTROŻNY MOTOCYKLISTA 
W Rudzie Pabianickiej przy ul. Staszica, ja- 
dqcy na motocyklu Józef Rudowski, zamiesz- 
kały w Rudzie Pabianickiej, najschał na ro- 
werzystę Hermana Włodzimierza (ul. Gara- 
picha 59). 
Obaj odnieśli lekkie rany; 


DZIS DYŻURUJĄ APTEKI: 
Chądzyńska, Piotrkowska 165 
Głuchowski, Narutowicza 6 
Kowłaski, Rzgowska 147 
Wójcicki, Napiórkowskiego 41 
Kahane, Limanowskiego 80 
Malczewski, Śródmiejska 21 
Smoleń, Karolewska 48 


| 


Ze sportu 


Mistrz Polski Jerzy E 


© swym 
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Jerzy Bek, długodystansowy mistrz 
Polski na torze. 


i 


Nr. 251 


ek 


sukcesie w Szczecinie 


czasie 1:23,29, drugim był Gabrych 
(Kraków), trzecim Pietraszewski (DKS 
Łódż). 


e a 


Już dawno nie widzieliśmy tak za- 
dowolonego Beka, jak po przyjeździe ze 
Szczecina. 

— Pozostała mi tylko ta jedyna 
szansa, aby wreszcie zdobyć już od da- 
wna upragnione mistrzostwo. Przez ca- 
ły sezon prześladowaty mnie niepowo- 
dzenia — mówi uradowany Bek. — Aż 
wreszcie doczekałem się i ja jakiegoś 
sukcesu. 

JANIK CIEZKO KONTUZJOWANY 

— W Szczecinie jednak miałem znów 
dwie gumy i na dokładkę wysypkę. Na 
setnym okrążeniu przy wymijaniu prze- 
wrócił się jadący przede mną. Janik 
(Kraków). Za nim poszło nas pięciu. 
Ja tak szczęśliwie upadłem, że tylko od- 
niosiem powierzchowne obrażenia. Wy- 
biłem ze stawu dłoń, zdarłem sobie tro- 
che skóry z kolan i boku, ale Janik od- 


+ 


W Szczecinie odbył sig w niedzielę | niósł cięższe o wiele kontuzje tak, że 
wyścig na torze o długodystansowe mi-| zachodzi nawet obawa, czy nie doznał 


strzostwo Polski. 


Wyścig ten wygral; wstrząsu mózgu. 


Sałyga, który jechał 


popularny kolarz łódzki Bek (K.S. Tram | bardzo dobrze, ma rozcięty cały łokieć. 


wajarz), przebywając dystans 50 km w 


— (ate szczęście — mówi dalej po- 


Olejnik nie stekhórzył 


i sam rzucił rekawice Kolczyńskiemu 


— £ ; 
i SR: BA = ŻA | 
Olejnik (pierwszy od lewej) w „jednej 
z licznych swych walk na ringu łódzkim 


Bokserzy łódzcy przegrali w War- 
szawie 5:11. Takiej wysokiej porażki 
nikt się nie spodziewał, nawet stoli- 
EŃ 

— Dostaliśmy w skórę — mówi nam 
z gorzkim uśmiechem wódz łódzkich 
pięściarzy wiceprezes ŁOZB ob. Si- 
korski. Ale to nic, będziemy mieli 
naukę na przyszłość, aby nie dowie- 
rzać opinii Kierowników Klubowych 


Sezon pieściarski w Łodzi nabiera co 
raz wiekszego rozpędu. Kulminacyj- 
nym punktem jego programu są druży- 
One absorbują naj- 
wiecej kierownictwa wszystkich dru- 
żyn. Jedynie Zryw myśli również o 
przyszłości i o narybku. 

Kierownictwo Zrywu ogłasza mie- 
siąc propagandy boksu z tym, że każdy 


nowe mistrzostwa. 


p 


o formie ich zawodników. 

— Z pięściarzy naszych zawiedli — 
mówi ob. Sikorski — Kłodas'i Czar- 
necki. Czarnecki do pewnego stopnia 
jest usprawiedliwiony, gdyż rzeczywi- 
ście Był nieco nie zdrów. 

— Specjalne słowa uznania należą 
się — dodaje nasz rozmówca Olejni- 
kowi. Z Kolczyńskim żaden z naszych 
zawodników nie chciał walczyć, Olej- 
nik nie stchórzył pomimo, że był lże'- 
szy. Sam zgłosił się do mnie i prosił 
o pozwolenie zmierzenia się z „postra- 
chem naszych ringów” Kolką. 

— Bardzo dobrze zaprezentował się 
Niewadził. Widać, że zawodnik ten 
wziął się do treningu, to też teraz zda- 
je się będziemy mogli na niego liczyć. 

Bokserzy łódzcy ze względu na cel 
imprezy „odbudowy sportu pięściar- 
skiego w Warszawie" do Warszawy 
przyjechali na swój własny koszt i szli 
we wszystkim na rękę organizatorom, 
aby podnieść atrakcyjność zawodów 
i przynieść większy dochód odradza- 
jacemu się pięściarstwu stolicy. 


Kompletny sprzęt do treningu 


otrzymają poczatkujący bokserzy Zrywu 


otrzyma kompletny inwentarz do tre- 
ningu. 

Zaprawe bokserów Zrywu prowadzi 
popularny trener łódzki Tomasz Kona- 
rzewski, który ostatnio opuścił ŁKS i 
przeniósł siedo Zrywu, oraz trener Pa- 
wlak. 

Zapisy członków przyjmuje Zryw w 
dniu treningów, to jest w poniedziałki 
środy i piątki w godzinach od 18 do 20 
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Wydział Aprowizacji i "Handlu Zarządu 
Miejskigo w Łodzi podaje do wiadomośi, że na 
karty żywnościowe z sierpnia rb. w sklepach 
Powszechnej Spółdzielni Spożywców, Spółdzielni 
Związku Inwalidów- Wojennych, Spółdzielni Pra- 
cowriików -Zarządu Miejsk., Spółdzielni Spożyw= 
ców w Rudzie Pabaneke, Samopomocy  Chłop- 
skiej w Radogoszczu, włączonych do miejskiej 
sieci rozdzielczej i oznaczonych również wy- 
wieszkami „ „P.M.T.", sprzedawane będą, po- 
cząwszy od dnia 12 do 25 września rb. włącz- 
nie. 


PAPIEROSY „BAŁTYK“ 


LUB „WOLNOŚĆ”.|muszą być zrealizowane najpóźniej 


rosów. 


pularny „Jerzyk“ — że mialem zapasos 
wy rower. W przeciwnym wypadku 
musiałbym „wysiadać* z wyścigu, a tak 
straciłem wprawdzie około 250 metrów, 
ale udało mi się je odrobić i wyścig 
wygrać. 
TEMPO NIE NAJLEPSZE 

— Tempo wyścigu nie bylo zbyt 058+ 
tre — przyznaje bezstronnie. — Na tres 
ningach w Eodzi wyciągaliśmy mocs 
niejsze. Ale winne są temu liczne gus 
my, które pękały z powodu bardzo szors 
skiej nawierzchni betonowel i wys”nka. 
Z 39 zawodników wyścig ukończyło za- 
ledwia 19 Bardzo dobrze obok Sałygi 
jechał z Warszawy Kudert i z Krako- 
wa Dabrowiecki. Tego musiałem spec- 
jalnie pilnować na finiszach, gdyż po- 
siada on dobrą szybkość. Ale, niestety, 
obaj ci zawodnicy również nie uniknęli 
defektów. Kudert złamał obydwa koła, 
a Dabrowiecki po wysypce utracił całe 
okrałżenie, tak że już później przestań 
być groźny. 
ZAINTERESOWANIE OLBRZYMIE 

— Zainteresowanie wyścigiem bylo 
olbrzymie — mówi nasz rozmówca. Ze- 
brało się co najmniej od 7 do 8 tysięcy, 


widzów. Szkoda tylko, że tor w Szeze- 
cinie nie posiada jeszcze ogrodzenia. 


Większość widzów była z tego powodu 
bez bilteów. Organizacja spoczywała w 
rękach starych, wytrawnych kolarzy 
przedwojennych, którzy obecnie osiedli 
w Szczecinie — była wiec bez zarzutu. 


Na zakończenie naszej rozmowy gra- 
tulujemy Bekowi kosznlki z bialym or- 
łem i pytamy o plany na najbliższą 
przyszłość. 

CO BĘDZIE Z RĘKA? 

Chciałbym koniecznie startować w 
niedziele w bodzi na wyścigach organi- 
zowanych przez Związek Robotniezych 
Stowarzyszeń Sportowych w Helenowie. 
Ma startować na nich cata kolarska na- 
sza elitą z Kupczakiem na czele. Ale 
obawiam sie czy mi pozwoli na to ma 
obolała i spuchnieta ręka. W każdym 
bądź razie bedę ją kurował, aby na nie- 
dziele była juź w porządku — kończy 
z uśmiechem nowokreowany mistrz 
Polski, Z. Ka 


KTO Z KIM I KIEDY... 

We czwartek, w ramach drużyno- 
wych mistrzostw bokserskich  Eodzi 
walczyć beda w sali Geyera o godz. 19 
Zryw ze Zjednoczonymi. 


Mecz zapowiada się b, interesująca. 
E 


SF m 


W sobote; w ramach drużynowych 
mistrzóstw, zmierzą się dwaj najpoważ- 
niejsi kandydaci na mistrza Łodzi, K.S: 
Geyer — ŁKS. 

Mecz ten odbedzie sia w hali Wimy 
o godz. 19. Przedsprzedaż biletów juśń 
uruchomiona. Nabywać je można w 
firmie Nagler, Piotrkowska 91. 


PO ZWYCIĘSTWIE NAD ORŁEM 

ŁKS GRA Z RADOMIARTEM 

Po zwycięstwie nad Orlem (8:1) EKS 
grać bedzie nastepny swój mecz o mi- 
strzostwo Polski 29 bm, Przeciwnikiem 
Czewonych Koszul tym razem będzie 
Radomiak. 

W niedziele ŁKS grać będzie mecz 
towarzyski z Pomorzaninem w Łodzi. 


Papierosy na kartki 


Uwaga: Wydział Aprowizacji ponownie przy= 


Na -karty żywnościowe „M.K.* (Minister-4pomina, że Spcłdzielnie oraz Związki Inwalidów 


br., 
pie- 


stwo Komunikacji) z miesiąca sierpnia 
ostemplowanych na odwrocie prostokątną 
czątką następojącej treści: 
Polskie Koleje Państwowe 
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
Wydział Aprowizacji w - Łodzi 
Śródmiejska 20. 
Kat. „M.K.* pracownicza 
Nr. 2 po 100 sztuk papierosów 
„Wolność”. 
Podkrśla się, że wyżej wymienione odcinki 
do dn. 25 


na odcinek 
„Bałtyk lub 


Kat. I na odcinek Nr. 31 po 100 szt. papie- września br. 


(Sekcja właśc. kiosków) obowiązani są śsprze- 
dawać papierosy przydziałowe tylko po przedło= 
żeniu przez konsumenta calych kart zaopatrze* 
nia i wycięciu wywołanych odcinków w obeeno= 
ści kupującego. W razie ujawnienia przez or 
gana Milicji Obywatelskiej, członków organiza= 
cyj politycznych i specjalnie wysyłanych kontro* 
lerów Wydz. Aprowizacji, że kierownicy skle= 
pów spółdzielczych lub inwalidów w kioskach 
sprzedają papierosy przydziałowe na odcinki, już 
wycięte, bez przedkładania kart w całości, — 
pociągani będą do odpowiedzialności karnos 
administracyjnej łącznie do odebrania koncesji. 
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